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Wiosna! 
12 stopni ciepła. 

Łódź, 2 Hsitopacła. 
ł'ain~ące obecne pogody są w!l"ęCl 

sensacyjne. Taikiego listopada nie pamię­
t~ą ludzie już od wielu lat. Dziś rano o 
godz. 8-ej temperatura w Łodlzi wynosił•. 
10 stopni Celsj1USza, o godzinie 10-e.j poć 
niosła się do 11 stopni, o 12-ei w połud. 
nie do 12 stopni. 

Doświadczeni twierdzą, iz talk ciepb 

---------------------------.-----------------~---- jesień jest zapowiedzią niezwyikle sUJro· 
ROK VL I lOOZ. PIĄTEK, 2„00 LISTOPADA 1928 R. J CENA NUMERU ZO GROSZY. I Nl<. 307 wej i ostrej zimy. Ano, zobaczymy! 
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,Zaburzenia we. Lwowie trwają! 
Nocne nabo.ż_eństwo u . św .• Jura.~Tłum strzela do 

policji~~Atak ukr·aillców na Cytadelę.- •• it 

.-Lwowski korespondent „Expressu" nów rozproszyła tłum. wołane zostały przez ukraińską organi przy pomocy których dostali się do "~Cl' 
telefonuje: w tym samym czasie grupa ukrałń zacją wojskową, która Jeszcze w dniu trza lokalu redakcji „Dila", · 

1 ,Dzisiejszej nocy po krwawym czwart .-. d ł i d d 1 dzi wczorajszym wydała odezwę przeciw- W clą.gu nocy 
ku w dalszym ciągu miały miejsce za· cuw u a 3 s ę prze cyta e ę g e ko społeczeństwu i policji. ZGŁOSIŁO SIĘ DO POGOTOWIĄ . 60 
b~enła. Rozpo.częły się one na placu stacjonuje pułk piechoty. Z tłumu u- Dziś od sama rana w mieście spo- OSóB • POLACY MAJĄ PRZEW .ĄZNIE. 
~w. Jura oraz podczas nabożeństwa u- kraińskiego zaczęto strzelać do okleJI kój. Na· ulicach silne patrole. Wieczo- . .. RANY POSTRZAŁOWE. ' 
kralósklego za poległych w roku 1918. cytad~li. Zatrąbiono na alarm ł pułk rem obawiają się zaburzeń szczególnie Policja patroluje wszystkie ulice~ 

Po nabożeństwie wygłosił przemó· st ł p d b i ; t · · t n· a· uniwersytecie. . aną o ron ą wys aw1a1ąc war Y ,,,. W mieście panuje silne oburzenie na 
twłenłe polityczne poseł Selewicz . oraz na zewnątrz, które rozproszyły ukraiń O g~e 11-ej po'!1órzyły .się de- ukraińców, którzy nie poszanowali godeł 
1 1nnł działacze ukraińscy, poczem zat- ców. W tym samym czasie polska mło ~onstra~e. Dem;>mtr~Cl "'! µ';Zh1e 2 ty- państwowych. Dziś rano władze sądowo· 
'. knlęto chorągiew ukraińską na wieży dzież akademicka ruszyła przed dom sięcy osob doszli do. ~ródmiesaa: policyjne 8!~tow8!y szereg ukra:ińców, 
! cerkiewnej I tłum zaczął wylegać na u- ak d i kl uk al • ki. Po drodze wybili szyby w mstytuc- Dalsze rewiz1e trwa)ą. 

a em c r ns J'ach ukraińskich zrywano w dalszym clą, Dziś' r"'""" d:0 szpi'tala, gdzie łez' a 
': Dcę, pragnąc urządzić demonstracJę. .....,„ -co 

Akademików i policfę przywitaD u· gu szyldy zdemolowano lokal „Unda • RANiNI POLICJANCI · 
Polieja zagrodziła demonstrantom dro- kraińcy gradem kuL Polacy poczęli się przy · uL Kościuszki 1 oraz zniszczono Io- zgłosiły się władze w celu wyrażen.la U. 
rę. Z tłumu padły strzały, początkowo odstrzeliwać a wartą wojskowa na cy kal gospody ,,Masmo-sojuzy''• . uznania. 
pojedyńcze a później salwami. Policja tadeli dała salwę w kieruriku domu aka Zdewastowano również 1 piętro u-- POLICJA ANI RAZU NIE STRZELAŁA 

>tr6bowała rozpędzić tłum bronią białą, demickiego. Sytuacja została , opanowa· ~ńskiego do~~ ,akademicJt!ego. W o- Tylko komisarz Nowodw-Orski~ ·. 
ale uciekając się do strzelania. Tymcza na jest jednak bardzo wielu ranny~h. kolicy uL Rus~eJ 1.. R~nku !ezą rozrzuco w OBRONIE ,WLASNEJ STRZELIŁ . w 
sem strzały z tłumu zaczęły padać rów Polłcfa przeprowadziła rewizję w ne stos.y d?kum~t?w 1 papieró~. • • • • •• PO'Y'JETRZE. ·• 
ależ z ogrodu Kościuszki 1 za murów Ukraińskim Domu. Wyniki są wprost O z~1ołowosci demo.nstraąt swiad- Na pl'OWlllCJ;l ukr~ey ~ok.onali w nocy 

• sensacyjne. W piecach znaleziono stosy czy fakt, ze barbarzyńskiego zmewazema grobów po 
oerklewnych. Wówczas policja wkro- broni palnej I amunicji. Policja lnformu· DEMONSTRANCI PRZYNIEśIJ OL- wstańców z roku 1863. Groby rozkopane 
czyła do wnętrza i pod groźbą karabi· je, źe ubolewania godne -wypadki wy- BRZYMIE DRABINY, i rozrzucou.o-

Echa krwawego czwartku. 
M lowłac.łafe słę korespondent ,,Ex- przez rzeź przy pomocy sprowadzonych PRZY ZGASZONEM ŚWIETLE. 

pressu" nocy ubiegłej ~ okolicy chłopów. Policja aresztowała Pod silnym konwojem sprowadzono ich 
Z poli'Cji zostało · rann·ycb · lekko. l8 

policjantów, których pozo.!;tawiono 'w 
koszarach. UK:RAI~CY PLANOW AIJ DOKONA- 60 osób zebranych nocą w organizacji go do urzędu śledczego. 

NIE KRWAWEGO ODWETU spodarczej „Centr0$0jusz" obradujących Wśród studentów dokonano zmw:z· 
- nych aresztowań. 

Jak dowiaduję się dalej hasłem do 
. ,• „ /'~ .·_-:-~·_.:.,„„:~,„.-.1~.:--J..;i. ~ . _:-" „, :·: ~.-.;..._-·~·.+''·''"':.-

** •O : 

Pożar w domu mieszkalnym. &:ć=r:s~:::uchów ulicmych miało 
żół..TO • NIEBIESKICH CHORĄGWI 

Lokatorzy w panice uciekali z mieszkań. UKRAINSKICH NA KATEDRZE śW. 

Areszfowania wśr6cl ukrah1ci5w trww 
ją. Wedle informacji zebranych przea 
Waszego korespondenta chodzi o wy. 
krycie tajnego ciała ukraióskiego, dzia· 
łającego na terenie lwowskim w śpls 
łym ·kontakcie z czynnikami ukraiń 
skiemi zagranicą. 

• . Łódź, .2 [isto.paida. c~ął tirdoacićł ' n~.!i.te. Sldt · •ep!l gUall am
1
terrine;go Rozruchy miały J:!teg istotnej walki 

, Wiczora1 w godzinach w1e·czornych wy me Z: ano J~ Ull'!1 ow~c. . ie~ on ~ ulicznej. w formalnej bitwie padło ** * 
linchł g:OOźnY po~aa- w silcJ.eipie galat~ryj- c~w. W s~1edtt11ch ~u~s~aa11aich po~aa- 300 STRZAŁóW 
ill}'m Kihczlkows1luego pny Ziielo.nym Ryn· me wyrządził powazime1s~ych ~~· , • •, . • 

Godzina 12 w południe. W dyrekcJt 
policji komunikują, mi, że w ciągu dzi· 
siejszego przedpołudnia przeptowadzo­
no szereg ważnych rewizji i areszt<>­
wań, które dały w ręce władz policyj 
nych główne nici spisku. 

ku 9. Ogiień ro:2lSzerzał się z błyskawik::z- P~prowaidzone do·cho·dzeme srn:1er~- C}iarakterys.t'>:czne Jest, z~ głowme uciei; 
ną szyblkością,, przenosząc . się na sąsied· ło, J.Z pożar wybuchł od zapalooe, świe- piała. mł?dzi~z polska, razona ~tr~ 
nie mieszlkania. Lolkatorów dom.u ogamę cy. . . ukra1ńskie1D1 • „Domu Akademickiego • 
ła llliesłychana pan.ilka. Ratowali się oo.i Wys01kośc1 strat me u:słalono. •: 

utjecz!ką pozostawiając na łaisoe losu ••••••••••••••••••••••• 
11Wój dobytek. 

Gdy na miejsce pożam pny'była straż 
ogtOiiowa sytbua•cja była bardzo poważna, 
fedinruk dzięlki wystarczaj.ąicemu za.paso­
'wi wody, oraz spręfysfoj akciji :raitunlko· 
w:ej już po t11pływi_e pół god:ziiny ogień po 

Alfabet · łaciński 
"atwierdzony przez parla­

ment turecki. 
Angora, 2 liistqpaida. 

(Tdegll'am wł. „Expt"essu''). 
Pll.anowa:ne fuź od dłuiJszego cza.su przez 

Kemala Pasa:ę zaiprowa.idz,enie aJ.fa.ibetu ła 
oińiskiego na miefsice dawn·ego bulr·edkiego 
zostało w diniu wczo;raijiszym zatwietidzone 
pr7'ez pamlament. Od dnia dzisiej~·zego 
więc wsze.llkie odezwy władz aidtminiska­
cy3111ycih urzędów i przedsiębiorstw p-y7 
watnych ws.zellkie c:Lmki Wtinny być ' ipńsa­
D<e alfabetem ładńslkim. Do poło.wy przy 
szł-ego ll'otku jednak pozwala się jeszcze 
używać daw1nego alfahetu, cełeim pr·zyz-

. wycza,j1einl.a powoli 11lidinośd ' d·o n,o:wego 
5tam11,1 ll'zeczy. 

Hussn1an uniewinniony! 
Zagadka tajemniczego mordu nie została 

przez sąd wyjaśniona. 
!!ssen, 3 Hstopada. moca I nem wzruszeniem. Całował się ze· swy 

W ciągnącym się od dwucb tygodni KAROL HUSSMAN ZOSTAŁ UNIE- mi obroikami i w pewnej chwili 
sensacyjnym procesie· przeciwko abitu· WINNIONY. wybuchnał głośnem łkaniem, 
rJentowi głmnazJałnemu Karolowi Huss Sąd postanowił zwolnić natychmiast które ::-u:ybrafo charakter ataku histe· 
manowi, oskarżonemu o zamordowanie oskarżonego z aresztu prewencyjnego. ryczneg-o. . 
swego kolegi z pobudek seksualnych, Po ogłoszeniu wyroku przewodni- Na ul;cy ~rted gmach~m s~4~ c:-e-

kaly olbrzymie masy pubhcznosc1. Gdy 
zapadł w dniu wczorafsżym wyrok sę- czący odczytał motywy, z których wy Iiussman ·wysz edł z gmachu scądo·Nc-
dzłów przysięgłych. _ nika, ż~ ' · , go na ulicę w towarzystwie swych o­

Jak wiadomo prokurator ' domaaał s~d taJemniczel za~adk~ morderst~a brańców 
· . ·. · • me rozwiązał t. zn., ze rue moze stw1er i · · ki bi 

sie dla . oskarżonego bardzo .surowej ka· dzić z całą śtanowczością, ' iż . Hussman z tłumu posypały s ę nan w1ązan ą· 
ry a mianowlęle ,__,. · 8-lu lat więzienia. nie zamord~wał swego kolef,fi. lecz mi- lego kwiecia. . 

Po wysłuchaniu przemówień stron mo t~ mpsiał oskarżoneg(i rn ... i "'':innić z Oskarżony dziękował roze.m•LfdZltłO< 
sąd przysięgłych udał ~le · na n.aradę poi brak~ d~statec1nych dą.wodow.. . wanym niewiast01:n ukłonami. 

: • · · · " Olbrzym:e koszty · procesu pomes:e łlussman nie mógł przejść ulicą, wo 
czem. o godzinie s~eJ . ~ieczorem prze- skarb pa!'istwa. hec czego wsiadł zaraz do auta i odje 
wodmczący ogłosił wyrok. kt6re10 O~kC:Y:~1HlY orzyjąl wy.rok z ogrom- chat do swego domu1 



r 

,,Gwiazdy" 
wyżej cenione niż miljony, 

Olbrzymie bogactwo, strojów 
znajduje _się w am~rykański,ej wył";órni filmowej. to.ooo kobiet mozna ubrac od stop do głowy. 

Pisma amerykańskie notują, że tam­
tejsze milionerki, których dotychczaso­
wym przywilejem było podejmowanie 
przyjeżdżających z Europy utytułowa-

Każdy fiłm współczesny jest zaw5ze 
~wojego rodzaju pokazem na!nowszych 
nód. Wszystkie suknie, \V których uka­
mją sic; na ekranie aktorki filmowe, są 
~rzedmiotem ogólnych zachwytów i te· 
matem rozmów po wyjściu z przedsta­
wienia. 

A jednak nazwiska krojczych i twór­
ców mody hoHywoodskiej są nieznane. 
Okna wystawowe magazynów, oficjalne 
;>okazy mód. czasopisma poświęcone za­
~adnieniom stroju nigdy nie pomieszcza­
ą nazwisk swoich mistrZów. Twórcy 
i>ajecznych strojów P.oli Negri, florenc}i 
Vidor, Ciary Bow lub Bebe Daniels po­
wstaną nazawsze nieznani. 

A powód jest bardzo prosty: wszys­
tkie suknie, futra, płaszcze i kapelusze, 
w których ukazują się w ielkie gwiazdy, 
pochodzą z własnych praoowni wytwór 
ni. Wobec olbrzymiego zapotrzebowania 
na stroje przy nakręcaniu poszczegól­
nych obrazów musiano uruchomić ol­
brzymi skład materiałów wełnianych i 
jedwabnych. Wobec ostatniego spisu iin­
wentarzoweg:o wartość tych materia­
łów sięga 700.000 dolarów. Samych jed­
wabi, nagromadzono na 12,000 dolarów, 
najprzedniejszych gatunków wełny 

Poco mi dom? 
-mówi kobieta XX wieku. 

PeW111a u!ttra modernistvczna mt.oda 
amecyikanka, której oferowano dom do 
aaibycia, oświ adc.zyiła: 

_._Dom? ... poco mi dom? ... może og­
nisiko dam owe?... W szaikże urodzi.bm 
stlę w k11i1nice, wychowałam sie w pen­
s)onadi·e, w auoie wysłuchałam oświad­
ezyin., w koście:J.e wzięłam ślllwb. UlCMa 
weselna była w restawratjli, tvgodniie 
m[odorwe spędziillam w hoteh1. ŻV1Wię się 
w barach automa.tyicznych i handlach d~ 
liiilratesów, gazety czytam w kawiarni, 
przedtpołudniie spędzam na boisku spor­
tawem. po pofudniu i;rram w klubie w 
brń:dża, a wieczorem ide do k1ina 

Gdy · umrę niech właśc.ic1e1 zakładu 
J}ogrziebaweg;o trois.zczy si~ o locum dla 
mn1ie. Obecnfo jest md najwyżej potrzeb­
ny garaż. 

Smigła z bawełny 
Udoskonalenia w lotnictwie 

Samołot amerykański, który odbył 
pł~rwszy lot z San Francisco do Honolu 
lu miał śmigło z bawełny. 

Ja.k wiadomo, śmigła drewniane pęka 
ią częst·o, technika więc starała s.ię wy. 
naReźć materijał, który bybby mocny jak 
stall1 le'.k'.ki jaJk drzewo i nie m21grzewał 
się od tarcia o powietrze. 
. Próbowano materjał taki wytworzyć 
I maisy papierowej., odpowiednio spraso­
wanej lecz próby n:ie dały pomyślnych wy 
niików. 

Ostatnio wytworw1110 masę z cienkich 
wairstw specjaJ.nie tkanej i nasyconej gu 
mą bawełny. Materjał ten w ogrzanym 
piecu poddaje się silnemu ciśnieniu, wy· 
11ikiem którego jest jednolita masa, po­
aiadaiją.ca wyżej wymieniooe zalety. 

Z masy tej pod ciśnieniem wytłoczo­
Ae śmigło, posiada ściśle takie kształty, 
iaikie mieć pra.gni.emy i mimo 220 warstw 
bawełny zużytej nań, po1Si:ada J.epszą s,po 
łstość· od metalu, a powierzohnia jego 
błyszczy wsipaniale. 

Obecnie proieiktowa.ne jest zastoso­
wanie tej masy zamiast metaJu do budo­
wy aeroplanów. 

na 7,000, chiffonu - na 8,000, tafty - r.a sile lub też statystom. Owa kostjumernia nych znakomitości, utraciły to prawo, 
2,000, różnych gatunków crepe'y - na jest petna przeróżnych nieraz bardzo ka- kłopot i reklamę na rzecz gwiazd film, 
7 Ooo d I , · t sztownych stroJ"ów. w ci·ągu godziny Przed kilkunastu dniami odwiedził • o arow I • p. - Loc Aingelos czwarty syn króla angieł· 

T.- zw. ozdoby, a wiec koronki, kwla- jest w stanie ubrać od stóp do głów 1006 skiego, porucznik książę George Wind· 
ty, hafty i t. p. warte są zgórą 16,000 do- statystek. · · t · · · 

Kosti·umernie większych wytwórni sor i zignorowawszy zupe me mieJsco-larów. Sklad pończoszniczy zawiera na we t. zw. towarzystwo, natychmiast po 
3,500 dolarów pończoch w różnych od- mają przeszfo 10,000 nairozmaitszych · 'd · d l · d t d. D I 

Sukien. Nr"ektó· z ni"ch okrywały ~iaury przyJez zie u a się o s u JO oug asa cieniach. - 1"'6 f airbanksa. Następnie książę wypił her-
Przed przystąpieniem do nakręcania głośnych obecnie gwiaz<l. rnugie rzędy batę z Mary Pickford; potem odwiedził 

obrazu i obsadzeniem ról uklada się listę szaf, wypetnione wyłącznie strojami Charlie Chaplina, a w końcu zjadł obiad 
wymaganych sukien 1 kost}umów. Listę Ciary Bow, Estibery Ralston, Bebe Da- z Jack Gilbertem, G!orją Swanson, Yve­
ową posyła się na ręce kierownika wy- niets, Florencji V·idor i Poli Negri wywo· tą Gouda! i Lilly Damitą. 
działu garderobowego. GJówny rysow- tują prawdziwe z.durnienie. 
n-ik odbywa z reżyserem i gwiazdą na- Tu też znajduje się 2,100 par bucików Doskonały pies. · 
radę naid całością i wszystkiemi detala· 125 par butów z cholewami. 100 par noc-- Było to 111a polowaniu. Jeden z m~ 
mi i - następn i e wypracowuje projekty. nych pantoflł. Początkujące statystki wych przy śniadaniu za·czął wy.chwala.ć 
Po zaakceptowaniu przez reżysera i ar- pr.zychodzą nieraz w pantoflach, które swego psa. To znakomitość _ mów1ł. _ 
tystkę - projekt oddaje się do wykona- bynajmniej nieraz nie pasują z resztą Którego6 dnia wyruszyłem na polowanie 
ni~. Pracownie krawieckie. zatrudi:ia_ią 

1 

stroju _i wte~y. ~los ma skład obuwiowy. ib.i-orąc z sobą strzelca; pies był równi.el 
najlepsze w Iiollywood siły z posrod NaJbar<lz1e1 Jednak imponująco prz~d- z in.ami. PmyibyLiśmy na sik.raj lasu. Strze­
krojczych, szwaczek, modystek i hafcia- stawia się skład jubilerski. W gab1ot· lee bierze psa na smyc:zę, ja zaś wyru. 
rek. kach, troskliwie ułożone na aksamicie szam w głąb La.su. iPo półgodz.iinie zatrzy. 

Z chwhlą roiipoczęcia z.djęć roboty błyszczą się djademy brylantowe, pierś- muje się, wohodzę oa drzewo. 
kostiumowe muszą być bezwz.ględnie cienie, kolje z pereł, naramienniki i t. p. Tymczasem str~lec,, jaJk to było um6 
zakończone. I choć nie są one z prawdzLwego złota i wlione, pUISz<:za psa ;ze sm)'ICZy; po dziesię 

Nowe arcydzieła kunsztu krawiec- z prawdziwych kamieni, to jednak imi· ci.u mi.nutach, pies podbiega do dębu, !Ila 
kiegio noszone są raz jeden.i tylko w tym tują z wielkiem powodzeniem i jako ta· którym siedrz.ia,łem i wesoło poszcz~ 
obrazie, do którego ie skomponowano. kie przedstawiają same przez się dużą na powitanie. 
Nie zdarzył się jeszcze ani jeden wypa- wartość. I Opowi-edziaws.zy to, my.śliwy roze;. 
dek, by np. Pola Negri występowała w I za każdym razem, gdy w obrazie rzal się po sąsiadach i zapyta.ł: I <:óż pa„ 
jednej sukni w kilku obrazach. figuruje jakiś bal miljarderów lub uro- .n.owie na to? Ledwie pr.zil!brzm:iało to PJ 

Po skończonych z.djęciach wszystkie czystość na rosyjskim dworze carskim, tanie, a iuż 111a.jstarszy z całe.go gro!llą. my 
stroję wędrują do kostjumerni, by może skarb jubilerski powię~sza się w dwój- śliwy odpow.iedzliiał: Sądzę. że czas na.j-
kiedyś przydać się jakiejś p0czątkująccj nasób. wyżsr;y, alby się pan do1lm:e wykąpał. 

Indje 
by 

czekają . , 
zrzucie z 

tylko 
siebie 

na sposobność 
opiekę Anglji. 

700 książąt-150 językow-340 ·narzeczy. 
W r. 1919, a więc bezpośrednio po u· nictw hinduski.eh komisja Simona będzie jeszcze ró:tni<:e w dz!ecłz.inte rettgJi, a 

kończeniu wojny światowej, w której In- mieć olbrzymie trudności, jeśli chodzi największe w zakresie języków. 
dje poważnie przyczynify się do zwy- o doprowadzenie jej mj.sji do końca, nie Pr.zecie ludność tamtejsza (jest Jej 
cięstwa nad Niemcami, sekretarz stanu u!ego żadnej wątpliwości, szczególnie, trzysta kHkadziesia,t miljonów) mówi 150 
dla lndJi, obiecał fm szer<>ki samorząd w że jej rola polega gtównie na tern by językami, które z kolei rozpadają się na 
ramach brytyjskiego imperium. Wlpraw- przyznać jaknajmniej i możliwie naipóż~ \ przeszto 340 narzeczy. bardzo rw11ią· 
dzie rząd angielski dokłada starań, by niej. Stanowisko komisji będzie tern tru· cyoh się jedno od drugiego. Wskutek te· 
ten samorząd możliwie ograniczyć, musi dniejsze, że cLo akcji przeciw niej stron- go językiem obrad w parlamencie dla 
jednak zrobić wreszcie krok stanowczy. nictwa hinduskie W1Ciągnęly nawet par· całych Jnd;ii, mieszczącym się w Delhi. 

Właśnie w tym celu wyjechata z Lon jasów, którzy dzięki temu po raz pierw- p0.5towie posługiwać się muszą zniena· 
dynu po raz drugi komisja Silmona. Cią- szy w dziejach wypłyną na widow:1ię widzonym Językiem angielskim. choć 
gtą taktykę zwlekania, na którą hindusi polityczną. pragnęliby bojkotować go tak samo, jak 
zwracali uwagę, władze angielskie t~u- Dla wta_ściwej oceny stosounków w bojkotują towary angielskie. Oczywiście 
maczyły trudnościami w zakresie opra- Indiach trzeba pamiętać że stanowiąc używają amgielskiego tylko dlatego, by 
cowania konstytucji. Na to jednak stror.- poję,c;ie 'jednolite pod wz.ględem geograf,- l przebieg obrad rozumieć mógł każdy. 
nictwa odpowiedziały, w ten sposób, że cmym, ten olbrzymi kawał Azji, jest Pewien organizm sam w sobie stanO' 
opracowały własny projekt konstytucji, właściwie wieżą Babel. Już zewnę~rz- wią książęta hinduscy. Jest ich okoto 
przyczem wszystkie od lewi.cy skrajn~j, nie mieszkańcy potudniowych Iindji, te- 700, a każdy mianuje siebie maharadżą, 
aż do daleko na praWIO wysuniętego 

1
1ugu czy tamile różnią się od mieszka(:- czyli wielkim kisęciem. Władza ich nie 

środka projekt ten podpisały. ca Pendżabu tak, jak wtoch z pod Nea- jest zbyt wiełka, lecz dzięki olbrzymim 
Że wobec jednolitego frontu stron- I polu różni się od szweda. Większe Si\ bogactwom, jakie nagromadzili, s!ano-

Węgierka skazana na śmierć 
za zdradę tajemnic sowieckich. 

wią czynnik, z którym bardro liczyć si" 
trzeba. A zawsze stoją po stronie władz 
angielskich, czując widać, że to jedyna 
i pewna podpora. 

Prawdziwych wodzów Indji szukać 
trzeba nie w palacach czy zamkach, jak 
z bajki, lecz w skromnych domkach. Na· Dziennik" węgierskie przynoszą sen 1· W kilka tygodni potem otrzymała leży do nich najbardziej poza krajem 

sacyjną wiadomość o straceniu w Mo- Irma Mendel od sowieckiego poselstwa znany Ghandi. Wycofał się on z czynnej 
skwie 32-letniej węgierki, Irmy Men- w Berlinie propozycję objęcia posady polityki i stanowi raczej czynnik pew· 
del, córki zmarłego niedawno dyrekto- tlomaczki. Irma Mendel władała do- nego oporu, wytrwania i cierp!iwośii:i; 
ra węgierskich kolei państwowych, fry skonale oprócz węgierskiego językiem 

6 deryka Mendla. niemieckim rosyjskim francuskim i an ni~ 0 h<:e on "':eiść do i::arlamentu, m • 
Irmę Mendel stracono na podstawie gielskim. ' ' wiąc, ze ~rogi Jego ~opie~o przekr?C~Y~ 

wyroku Ponieważ byta bez posady i nie mia · gdy ~uś~• go ostatm ~mgli~. ?h!indi „.e. 
sowieckiego sądu wojennego, la nadziei znalezienia jej w Budapesz- szy .się mezwy~tą cz~ią, a i~i ę i.ego z~o 

a matkę ofiary powiadomiono o tragi­
cznej śmierci córki za pośrednictwem 
poselstwa sowieckiego w Wiedniu. 

.Egzekucja katów sowieckich na oso 
bie młodej węgierki pozostaje w związ-

cie, zgodziła się na tę propozycję i wy temi zgt.oskarm1 wyp1s~e h1stona ruc 1u 
jechała do Berlina. wolnościoweg·o w Indiach. 

Pewnego dnia ttomaczkę zawezwa Po za granicami kraju mniej znaczy, 
no z Berlina do Moskwy celem złoże- lecz rato bardro ruchliwy jest braman 
nia raportu. Nehin. wódz duchowy ruchu wolnoścb 

1 

ku z procesem byłego węgierskiego ko 
misarza ludowego - Szanto, - który 

Ładny podarunek. po tilkwidaicJI rewolucji bo[szewickiej na 
Był·o to w Tu.lidzie (Francja południo- I Węgrzech znalazł się w więzieniu. 

wa). Na ,jednej z wlic zostawił swóó ,samo Irma Mendel należała do lewicowej 
cliód i~. Malaibiau, sam zaś udał s·iię dio grupy partji socjalistycznej na Wę­
hiura, g,&ie mi,aił parę spraw do zaiłatwie grzech, ale na rozprawie zeznawała 
ni.a. Gdy wrócił, :malazł w samochodzie niekorzystnie dla Szanto, oświadczając 
dwulehniego chłop.ca, !którego mu pod!l"ZU iż przyszła do przekonania, że komu­
COl!lo na tyle siedzenia. Zakł0<p<>tany tym nizm jest fantastyczną utopją i że dla­
podatkiem inży.n~er zawiózł c:h!ł<>'J)Ca do tego wycofała się z szerea;ów bolsze-

Skoro tylko przekroczyła granicę ro- wego i kierownik op·ożycji w parlamen· 
syjską, natychmJast aresztowali ją wy- cie. Mahometanin, , adwokat z B?mbatu. 
slannicy czerezwyczajki. Wtrącona do Iinnah, Jest przywodcą radykałow ma· 
więzienia, nie mogla dać swym krew- hometańskich; on jest właśnie dumą ru· 

komisarja.h1 poliicji. l:wiclcicb.. 

nym żadnej o sobie wiadomości. chu bojkotowania komisji Simona. 
Wreszcie rodzina po długich poszu- Kohiety mają tu również przedsta· 

kiwaniach za pośrednictwem poselstwa wicielki wśród wodzów hinduskich. Na.­
sowieckiego w Wiedniu stwierdziła, że leżą tu stara teozofka Besant oraz bar­
młoda kobieta została skazana na <lizo w.pływowa, choć ml-oda poetka 
śmierć za zdradę tajemnic sowieckich. Nakłu. Naogót zaś lndje imają dość ludzi 
Wyrok śmierci wykonano. dzielnych i rozumnych i mog-tyby każdei 

Przed egzekucją bolszewicy tortu- chwili same kierować swemi losami. 
rowali oskarżoną w bestja}ski soosób. Czekają t~ko na sposobnio.~ć. 



Krwawe zajście · na sali tańca. 
• • • 

~auczyciel tańca Frydwald i żona jego ciężko 
nożami przez czterech opryszków. 

poran1en1 

niejakiego „Jaśka", którego chcieli zabić . Szukali • 
ODI 

Zaiście powstało na tle rywalizacji o piękną dziewczynę. 
Łódź, 2 liistopaoa. noże i kastety i poczęli się cisnąć do Tymczasem na saH tańca pO'W1Stała inie 'Scrlę, lecz nie ma.ileź.li pso·zukiiwanego. W 

Od pewnego czasu s.a1e tańcćrw w Lo· drzwi wejśc::iowycb. bywała pamka. . . międizy.c~~sie kił.ku. tainc;e:rzy pob~egło iwi 
dlZi stały się terenem krwawych aiwantur, P. Frydiwald zagł'odził im drogę. Wte Oprys~ z nożami. w ręku za.trzy.mah ipo pohcię. Ba:n:dyici fk~ory~ lktos _zdążył 

ł h ,... ł ty jeden z inicll zadał mu cios nożem w się przy dr_zwiach •. _ _ . ostJr:zec o. gr~z~c~ :w rueb~Zlpteczeli· 
wywo ywanyc ~.z m,...y spo eczne. pierś. FrydwakI upadł 111a sichody broczą.c - MuSlDly nueć Jaska! - zawQła:ł ue stw1e, ucielkh w ~ieznanym lk~el'lwnlku. 

k
Nieda.W100 donolisiłti~y o ml ~~rstwCie,l dso !k1rwi~ Opryszki rzuciły się Da J"...co żonę, den z niich wkloom.ie prizywódca, do pirze Na schodach Jul.ku .fokatorow dom11 

ooam.em w sa' an.ca w OIA<illU „ o o - , -i· -e . ' . k eh · ł · h ~- · J .LA.-· 
•• ul.i z h 0in· · 53 gd to ktora prz,ez okno pO<:iZęła wzywać pomo- razonyich tancerzy 1 tancerei . . <:La o 1·~ . przy~zYill?-ac, .ee.z. aw~~l.UJll 

seum ?~ cyfi act ? l~J ':L Y 0 cy. Dotkliwie j• poranili nożami i kas- - Nie wiemy 0 .kogo wam chodzi - cy 111ożam1 i kastetami torowa'h sobie diro 
WCZ<>ir8JJ mow o arą a1emnnczycn oprysz • wsk k'T cił yt ......ł-...--..!-.l-: ł · 1:. .u tf 

k6w . a&i wfaściieiele s.zkoły tańca przy tetalDl, ute czego stra a prz om- ""'!"'-'~a y im wc:zne ;ó ... osy. 15ę. • • 

•• ~:~pp łucLni · 10 ł'onkowi Frvd ność Ba.ru:łyet przebrzą'Sllęli wowczas całą Do fry<lwaJdow wezwano IPOgotow.t.e , 
~ci. o · <>W0J , ma z e , • któr~ stwier:dziło, iż doznali oni dośQ 

w eo~- , F:......ł ald . , · · d ść ciężkich obrażeń cielesnych • 
.,..~01a ~ ,-uw · a mtesc1 się w o w1 • . .J 1·-~- d L ł 

Olb • li · · tir J k 1· d ~ k l f ,, 'w czas1;e, .g.uy ~an oł.KOl!lywa o-

fi~eJWsa·dn~a~~zem 1J:.J.ę .ze"!' „ Q CU/ nauczą S f0 QC Wizyty QWQ erom... pabrtrolku, z~awił się nagae ów Jasiek, pe 
<> icy.nne. . 1 ią ecimie • 1 ';ra1ą sJę srzuki,wainv p1I1Zez oprys·zików, Okazało si• 
tam zazwy~a1 w_szyscy uczmt()Wlle Fry<l- -:o: iż młodzieruec ukrył się w krytycmej 

wa.kia, oraz 1 
:Lnm danse-rz~. s - b • St k k• • chwili pod fortepianem i w ten sposób 

Wiozorai w dole te, z~omadził urowe o ycza1e p o O\VS IBJ 1miJmął niebezpieczeństwa. 
się liczny zastęp młodzieży. 1 Poli.aja, :kitóra wk:rótce .zm.ala~a się aa 

O godlz.imie 8-ej wieczONlll p. Fxyd- nie dały sie pogodzić z romantycznem usposobieniem miefsou b-wawej awmt.My, zabrała go 
iwaitd, kierująic tańicamil., zauważył pr.zy - do komiJsarjatu. 
drzwiaoh wejściowyich czterech młodzień p . Burskiego-i stąd cała sprawa. Dot)l1Choazas zdołaino ~edynie usta.lit, 
ców, ktoczy sprzeczali się .z jego żoną. , , . . .. iż c3ła sprawa miała romantyczne pod-
Frydwa:ld przerwał wylkład _i wyszedł na ł..ódz, 2 l1JS1topada.. Ido swego poikO')'U, bę~ ?'-'zekona..:i-ym 1z łoże. Młodziel!ldec ów zaipirzyja?mil się ra 

kuryt84"z. Paati Wale.rija StO!kowska jest 111ieiwia- P· Stoikow.ska nawet JeJ me. za~~yła. pe'Wltlą dziewczyną,, iktóraj wielibiciele od· 

Jak się <>lk.azało, młodzieńey, będKyc ·stą surowych obyiezaijćrw. T~2asem goS\1?'°~~1 . W!l~ała 0 .graźali się niej~Jm:ott:iie, Żie. go zabija., 

~~o pod _gazem, za wszebką cenę chc1e Gdy swego czasu odnajmowała pokój w;szvstikiem. Oblll'zeme JeJ me mia o gra- W 5-Jtym lkomis~a:ci.e, ~e. przep!C! 

ti s1ę diostac na sailę. młodemu \kawa.forowi Winicentemu Bur- ttuc. . . . wa<lzono doche>'<Wende, mł·od:Zleruec w za 
- Jednego z panów .Zlllam - oświad- skiemu o·śiwiadic:zyła mu w kategoryozny -;- T~iki~go rozpustnilka rue będę tir.z~ den &po~óib nie chciał zd1radzi.ć nazwisk 

czył ~ mń1Strz tań<:a - więc. mogę go sposób; iż nie żyozy sobie, by mu Składa· mac:_.Ju Sl~dbie! łM~zę_ z .temuka~ sikończyc tyich ryw~li, lktórizy_.pirawd~odolh«tie by}; 

wpu.śctc, ale pozostałych - me. ły wizyty niewiasty. - ziuec)'.' owa a się 1 rue P aJJ~ • 111aiwet sip.rawcami krwawe1 awantury. 
- Musimy węjśćl Tu chodizi o bardzo B . , . . · . · do dir.?JW.1. wtairgiDęła do ·kawalemki·ego po Po:liqja dotychic.zas nie moóła geS2!CZe 

. · d ._.J_ - ar.Ylc się pan moze na m1esc1e, w ikoiiku ł l F .J1. •• ad:d' kt6r"' _1 

powaziną sprawę - o powi~1aino mu. moim domiu .nie znoszę taooyich zabaw- B . -A-· ł lk l h prz:es Ule lać r)'l.5w ow, zy są we· 
Frytlwaid domyślił się, iż iniieZ10a4omi . • 'ł . U1'11iA: trizyma ina ~ ainac s~ą ~- przytomni. 

mafą iakieś poraclwa:iki ooohiste, z lktó- mO'Wl a. . . . . . • IJOmą. Dz:ewozyina na widoik obce1 ikOilne Dowia.dtlliemy się jtednalkże w ostat• 
ry.mś z tancerzy a me chcąc dopuścić do . ~1.llr~l. obie~ałl soJ~, 1

{' .;as~?s: ty zasłJoauł?- twatiz r~f1da. . n_ llliej cliwfili, iż władzie są i1lllŻ na il.ropie 

awanituiry pOTaz' wtóry ośiwiadiczył nie.z- się J~.leb1 zy~e , -e~ me sipehn~_? ihe 
00

i- - a cię naucz;ę ,~,I\; a ać w1.zyty 1Aawa opry6'.i\ków. 
. . . . .J .i:.;b • • • cy. ·tu. · o:w1em w pierwszyc CJ1IUaio lerom - ikrzyb.ęła Stokowslka - przez !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 

na1omym, 1z w zauen spo:su nie WlpUSC'l w·-.l_!Jy Ao ft?lm„.,.i·zt11...! kitó.re bawiły u •~ . . · · h · . "ćl 
iich na salę. .1eu.z.i,i s • • r-:-nQ" \n!ID, • was po."'""" męzc;zyzm me c cą_ się zeru . 

W .i:._,_ ł-.l·-· .;.,,....,, ·ai~-L . , __ 101ego do pozneJ nocy. Ty tnttUe popam1ętasz! 
vwczas Dl U'U!Zle ..... ,, 1 11\ll}Y na ~o N' ł ... h . . n__ t dz' 'ł . St d t ł 

me00ę, wydobyli z kieszeni sprężyn.owe - tie nt1l~.em ?!'.Z~~1ez liC WyrtZUIClC ' r~~ raszona tewcz~a wtt7t: a Slę U en •W amy. w acz 
~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!! - tłumaczył się pomie-i przed go"Spody- ku dri;wiom. StoikoW$ka, nie pamtJJJąic :nad 
-; w nią_ dow!e&iały się, że pr.z.eprowa<lizi- -sobą, cisnęła w nią żela.my kałamarz i na występach w Zagłębiu 

łęm, si.ę więc przysziły do Il1!1lie. To się ugodzfła w gfowę. 

Zmarł więcej nie powtórzy. Raininei udzielono pomocy lekarskiej. Dąbrowsłdm. 
Nazajutrz jednaik znów się powtórzy- Sfok<l'W'Ska małazła się przed sąidem 

wskutek zatrucia gazem. ło. PII'.zyis.zła doń jakaś młoda, zawoalowa Sika.z.ano ją na :na tydzi.eń a.reSIZltu z: za-

n __ ,," Co.ń' 1~· • 7 . _ _lf_· na 06Óbka. Bunski wprowadził aą cicho mianą na grzywnę. 

Sosnowiec, 1 lisitopa.. 
Student akademii górniczej w Ka:-aiko. 

wie, Sylwester Soa1ie-clki, zajęty w diani 
terze pralktylka.nit:a na lkopailini ,,Rede:n." " 
DąJbroiw.i.e, włamał się do mdesz&ania z.a. 
wiad.owcy teij 'kopalni Kalkowskiego i " 
c:zasiie jego ni.eohe:ono·ści '°'gołocił miięs2'1ka 
nie, po·azem Złbiegł w niewiadomym kie­
r-unku. 

.r-irzy u!mcy ~511el1Il1ainei zam1e::>Z1K.i· 

wał 68-letni pośredinilk ha11d'1.owy Hen;z 
Rabiaiersobn. 

Z ra.na, gdy domO'W1111cy we.szli do po 
koju sypia·1'nego Rabineir.soihna, poezilllli, 
że pokój jest prz.esiąJkmięty gazem, zaś 
Rabialersohn leżał w łóżJku i nie dawał 
żadnych oznak żyicia. 

Leka.rz pogofowia stwi.erdzrł zgoo, 
wSkuteik zatrucia gamm. 

Popełnił zamach sam0bójczy 
ponieważ narzeczona zerwała z nim, 

gdyż przod 5 laty s1edz1al w w1qz1on1u. Dochodzenia policyóinie u.sta.l'iły, łA 
situdeinit - włamywacz ma bogatą przeStZ• 

ł.ódź, 2 listopada. - Nie - brzmiała kh stam<>wcza od- ło-ść kirymiinaliną. JaAoo słuchacz aikademji 
Przed-pięciu laty Józef Władyko, powiedź - człowiek, który jm !kiedyś gÓ!11nic:zej w PII'IZYhramiie w Czechosłowa.-

org'•e samochodowe. p.rzetbywająic na kresach W.S'Chodniiich, siedział W Więzieniu 111ie może m~eć Z na- oji zoetał wyd.ą:lony za .l'O•Zlll1ai<te oszu„ 
· gdzie pracował w jakimś pr.zedsiębioT- mi nic wspóiLnego. Sitwa. P.racuja(c na ko,pallili „Sfilesiia" w 

Pil'zy ul. P.rzejazd 34 dostał się pod stwie tira~0<rtowem, roefraudował zna- Władylko nie mógł p.rzieżyć zerwania. Dziędzkach na śląsik1u Ciieszyńskim, 

przejeiJdiżaija:cy samochód 33-letni AJe;k- CZlllą sumę pieniężną.. W czora,j pótnym wieczorem w bramie naciągał on dyrektorów Olfaz kolegów na. 

sander Orlewicz, zamieszlkały przy u:l. PoJiaja ~ęła go w kilca tygodni po ljecmego z domów przy u:licy W61lczań- większe kwoty pieniężne i mikł bez ślą 
Zielonej 12. Zaweziwwy lekarz ;pogofowia popełnieniu p.rustępsitwa. ~iej targnął się na życie, wyp~aijąc Zltla- du. 
stwierdził potłu-czenie głowy, t•wairzy i Ile Sąd Sika.zał go na 6 miesięcy wi.ę~e- azną dozę jodyny. We.zwano doń pogoto- Mimo liis.tów goń-czych nie udało się 

wej goleni. nia. . . . wie, które przewiozło go do szpitala. pmykzymać dżen1teil1m-eina-włamywaam. 

Przy zbiegu ulic Kamieinne:j i Kilińskie P.o odsiedzeniu . te, kary, Władyko ••••••••••••••••••-·mm•••1•••••••• 
go podczas przejścia przez jeronię dostał 1prz)'Jechał do Łodzi. . 

Zawartość popularnego naczynia się pod samochód 14-letni Daswid Ja.siń· Poc;ząt'kow;> :pracował . 1aik<> 7wy3cły 
ski z Zagorz.ewa odnos,ząc rainy tłuczone robo-tin1k. Z biegiem au.su 10dtnakźe, gdy 
głowy. ' ZJCLołał już sobie wyrobić ~ewne stosunki, 

P.rzy ul. PomOil'Skiiej 11 została prze- otrzymał posadę maguyni.era fa.bryozne- wylana na zakochaną parę 
jecha.na przez doro:ZJkę 60--lebnia Zysla go. „ . . /I '- t d 
Sz~. odlnoszą-c ogólne potłuczenie. Po- . ~i_Qały !-a-ta. Wł~o posta.n-0wił. się cz!', O,.;~U na zemsta syna ozorcy. 
golf:owie odwiozło ją do doIIliU. 0~1.c: Jm w najbliższy-eh tygodnia~ Łódi, 2 histopada. - To- pewno syn inaszego d.o:zOa'cy. Om 

Kradzieże. 
mia~ stę P_?hrać !- mfoda,; b~dzo przy~to~ . Na pod~órizu do.mu prizy 'Ullky Zielo- się ~11.lŻ dawno na nas szykuje - odparła 

I
ną 1 po~azną cłzi~wczyn~ ~dy ~ag1.e! l~·k neJ w gu~aioh ~1ecz0'1'Ulych pam'Owała Janinlka,o cierając chustecziką włosy i su 
.grom z 1asnego nieiba, zwaliło się na.n me zupellna cisza. Jamna Osmólska, służąca ilmię . 

. Z mies·lJ'kallli~ Alei~ainidira ~ł·usa:ew- Sl?)C'zęś~ie. . . . . . ż~gnała si~ z swy~ nar~czooym Lud.w~- Młody amant E•ko·czył na schody. Na 

slkiego, pir.zy ulicy P1otrkows0.cie1 slkira- Dziewczyna dowiedziała się, i;z; był kiem Bus1akow'Skim, ktory odiprowadził pierwszem piętrze spotkał się oko w oko 

dzio•no gardexO'bę wartości ki'llku:set zło-,kanny więzieniem .za defraudaoję. ją 8JŻ do_schocf;ów. z synem dozocr-cy Mieczysławem Łapką, 

fych. . . - Czy to prawda? - ~yt~ła go. . --: Kiedy się .zoib<11ca:ymy? - pytał mło który trzymał w ręlku naczynie bard.ze 

Ste~amowi Du:dlkow1 {~łynamka _8~ - '!'alk . .:ro było ~.pi.ęcm_laty. By d:zieu:uec. . popularne w sypiallllliach. 

skradiz1ono rower. Geno~ehe Kowa:lsikie1. ~em. wowczas .młody. i rued'Oświa<!iczooy - Ju~o ~ecz~rem.. - A więc to tyło.trze! _ wrz2 s,nąl 

(Drewn~WlSlka 23) SlkradZIOIIlO ga,rdex<>bę ~~1.owo. Moz~sz. uu !er.az uf!łć•, Jestem - w~~c ze~aJ, J~o. Busiakowski, wyrwał Łapce owe naczy· 

wartości 150 zfo.tych. iJ!UZ liDl!l~ człowie~em .1 nikt .mi !?!le mo'be Ostat1111 uścisk, ostatni poca~unek.. . nie i ude;rzył go nim w .głowę. 

XXXJCXXXXXXXXXXX ZattTLUIClĆ 1aBtąlkoil:wiek n~1w?sć. . Na~e młoda par~ odSUltlęł~ się od si.e: Młodzi,eńczy stoczyli ze wbą zaja-dlłą 
'F'4' --: Wter.zę c1 - o~w~edziała '!'1u bre. Z 1edlneg~ z Okien ~a11k1 schodow-et,J wa~kę. W II'eiztl!łta cie o•baj d'Omali dość ipo 

SZKOŁA TAN CA a~e 1111e mo.~ę zostać twq.ą zoo~. Rodrzioe ~~ęł~ na ~cli leplka cieoz, o bairdzo ważmy-eh oihrażeń cielesnych, wobec c.ze­
s1ę na to me zgodzą. mem1łe.i wot11. • ~o . musiaoo do niich w.ezwać ipomoc Je. 

W L . 1 • 
0

, GRAND HOTE'.. . . Ro:21Pac.z llli.es1.1CZęSnef!o narzeczone-go . BU1Siaikowski zatrząsł się z oibu.rze- 1kanslką. 
• 0 nS :\le ' CTfaugutta 1) nie miał~ gran:c. . . ma. 1 Painna Jamńna twierdzi, te La,ptka oo· 

Po 1-yn:i i 15-ym każdego ~iesiąca .roz~oczynajĄ • Rod:zlice dz1ew:czvny Oikaza:h S1ę b-0- - Co t'O ma ma-czyć? Kito to zrobił? ·d~ 1m giroiził 1ei zem&ą, gdyt nit 

uę nowe frupy. Zapisy codzienme. Wl8111 ~ Jestem cały mOlkzry_ dbciała ip11Zebywać w jego tow811"Zyatwie 
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Drażek Ewv. 
Na lln)i tramwajowej „17" - w wagonie, 

apatrzonym liczbą 75, umieszczony Jest na nie 
hleskleJ szybie napis, który wśród pasażerów 

wywołuje · słuszne rozgoryczenie na decyzje 
K. E. L. 

Napi~ „ten brzmi: 
. WYSIADAJAć CHWYT Ać 

LEWA RĘKA EWY DRAŻEK. 
Trudno rzeczywiście zrozumleć, Jaklemi po­

budkami kierowała się dyrekcja tramwajów 
łódzkich, ogłasiiaiąc podobne J>Qłecenle w wa- 1 

gooie tramwaj(>wym. . 
- Dlaczego? · - pytają zaniepokojeni pasa- l 

terowie. - Dlaczego mamy to robić? Dla- '. 
czego mamy chwytać Ewę za ten tajenmiczy . 
drażek? A co będzie, jeżeli znajdzie się taka • 
1;;3:t,.~~~~ niema przewidzianego przez dyrek- l 

----..-1----------~~------~--:awwwo 

Sterowiec na dachu. 

w 

Jubileusz Adama Didura 
obchodzony będzie uroczvście 

w ooerze nowo;orskiej. 

I Adam Didur, świetny śpiewak wat 
szawskiej opery, odbył - jak wiado-

1 
mo - cały szereg występów w Polu­
dniowej Ameryce. Śpiewał z nadzwy-

1 
czajnem powodzeniem w Buenos Ai· 

I 
res, Dio de Janeiro i wielu innych mia- · 
stach . 

I Obecnie - jak donoszą z Paryża -
powrócił do :Europy i zatrzymał się w 
stolicy Francji. Przybył tu jednak na 
czas tak krótki, że nawet nie zdążyf 

. przyjechać do .Polski, gdyż po dwu­
dniowym pobycie, wzywany . obowiąz­
kami kontraktu, musiał już opuścić Pa- , 
ryż, aby wyjechać znowu na drugą pół 
kulę. Tym razem jednak do Ameryki . 
Północnej do ,,Metropolitan-Opera­
Iiouse" w Nowym Jorku, gdzie stale 
jest angażowany. 

Obecny jego sezon w tej największej Słusraile! Sprawa jest jeszcze o tyle skom­
J>likowana. że nie wszyscy orjentuJą się, gdzie 
właściwie Ewa ten drążek posiada l czy nie 

1 
wyzwie od brutali, łotrów i "obrzydliwych 1 „Purytanin" najmmeJSZY oalon sfcrOWS.' amerykaifaki, stacjonowany I. i najważniejszej nietylko amerykańskiej 

. ale światowej, nowojorskiej operze bę­
Jcst Idzie 20-tym rokiem jego śpiewu i pracy 

r.mysławców" tych, którzy ją będą chcieli za 
tm drążek chwytać. Pozatem mogą zaJść 

les7.c'ze wypadki, że w czasie tłoku przy wy. 
siadaniu ktoś zamiast chwycić Ewę za drążek, 
złapie Ją za co innego. Nic nie wiadomo - mo­
te się I to zdanyć. 

jest na dachu domu w Waszyngtonie. -· i' 

Młodżieży· · d.o roboty! .. 

artystycznej. Ze współczesnych arty­
stów - śpiewaków polskich jest to jedy­
ny, który święcić będzie taki jubileusz 
pracy i triumfów artystycznych w Arne 
ryce. 

I jeszcze coś: dlaczego "akuratnie„ lewą 

ldla? A Jak ktoś lubi to robić prawą? Nie Kto z was najładniej oczyści ustęp, 
motna przecie żądać podobnych poświęceń od . 

Nienasycony Maks 
Reinhardt. 

,pasażerów. Ludzie mają przecie różne upodo- Otrzyma . pochwałę Władz Szkolnych ... 
bania i przyzwyczajenia. 

Nowy, niebywalv teatr tego rll- . 
żysera, obliczony wyłącznie 

Wyobratmy sobie c'Złowleka, którY Jest Już I Lódi, 2 listopada. czystego papieru, wreszcie z gazet lub 
oo srebrnym weselu, k.tóry - rzecz zrozu-, Kierownicy szkół powszechnych w zużytych zeszytów, przytwierdzonych 

na zaproszonych gości. 

miała - ma Już pewne dośw!adczenle '; pew- Łodzi i w okręgu łódzkim otrzymali na gwoidziach. 
aycb sprawach życiowych I me Jest mankutem. przed kilku dniami okólnik treści na- W szkołach o wyższym typie orga-

Znany wiedeński malarz, architekt ł 
del<orator teatralny prof. Struad zająi 
się - na zlecenie nienasyconego Maksa 
Reinhardta - przebudową parku zam­
kowego w Salzburgu, siedzibie tego re-­
żysera, na teatr, który będzie jedynym 
w swoim rodzaju w świecie. 

Czy mQŻDa od takiego człowieka wymag~ć, by stępującej: nizacyjnym z większą liczba, uczniów 
'lalle - w · tramwaju na żądanie dyr~kc!i zer- - „Wizytacje szkól wykazały, że należy, przy dostatecznej ilości tych 
wał z dotychczasowemi przyzwy:za1emaml i, okólnik ministerstwa w sprawie zaopa pomieszczeń, poszczególne ustępy nrze 
W7SiadaJąc, chwytał lewą ręką drązek Ewy? trzenia szkól w ustępy został w zna- znaczać do użytku poszczególnych 

Dyrekcfa K. Ę. L. winna iaknaJrychlej zre- cznej mierze zrealizowany. Natomiast klas i powierzać ich opiece, 
włdować swoJe stanowisko w tej nad wyraz stan ustępów pod względem higjenicz- wytwarzając w ten sposób wś.ród _ uich 
dnżli~lfst>rilwle drążków Ewy. ełk. nym w bardzo wielu svkołach jest wy- r:ywalizację,_~o do stopnia dbałości - o 

Będzie to rodzaj studio, w którym 
Reinhardt wszędzie chce wszystkie 
swoje imprezy teatralne i prezentować 
wyłącznie zaproszonym gościom z 
świata artystycznego i dziennikarskie­
go, zariim dzieła te ujrzą światło kin­
kietów w Berlinie i Wiedniu. 

8.45 - Dzień Zaduszny. Transmisja 
nabożeństwa z katedry poznańskiej. 

11.56 - Sygnał czasu, hejnał z wie­
& marjackiej w Krakowie, komunikaty. 

15.00 - Komunikaty. 
15.45 ._Komunikaty Ligi obrony po­

wietrznej i przeciwgazowej. 
15.20 - Przegląd wydawnictw per­

łodycznych. 
16.00 - Muzyka religijna z płyt gra­

mofonowych. 
17.10 ·-Odczyt p. t. ,,Swięto umar­

tych w zwyczajach ludowych". 
17.35 ,_... Transmisja odczytu z Kra-

kowa. 
18.00 - Koncert popołudniowy. 
19.00 - „Rozmaitości". . 
19.30 - Odczyt p. t. „O budowie i 

czynnościach narządu wzroku''.. 
19.56~ ·~ Sygnał czasu, nadprogram, 

komunikaty. 
20.15 - Transmisja koncertu symfo­

łlicznegO' z filharmonji warszawskiej. 
ZZ.00 - Komunikaty. 

Zebrania kontrolne. 
Jutro winni stawić się do zebrań kon ... 

łtolnych szeregowych rezerwv 1i posipo-
iitego rusie ni a.: . . 
Roc·?n~k ·1900 zamieszka1I11 w obrębi:e 

komiisadatów 2, 3, 5, 8, 9. 11 o nazw1-
ska<;h na 'Hltery Sp-Sy w lokalu P.K.U., 
Nowo-Targowa 18. 

Rocznik 1903 zamiesvkaili w obręb.ie 
komisa,rjatów policji 2, 3. 5. 8, 9, 11 o 
nazwiskach na Iii.tery Sz. w koszarach 
31 pp. Konstantynowska 62. 

soce niezadawalający. stan higJęniczny ustępów. 
Podłogę i siedzenie w ustępach na- Pp. wizytatorzy szkół, i".lspektora-

leży jak najczęściej szorować wodą wie szkolni w żadnym wypadku wizy­
gorącą z dodatkiem szarego mydła, tacji szkoły nie powinni za:fr3dbywać 
basen zaś zmyWać wodą z dodatkiem wizytowania stanu ustępów pod wz.glę 
nieoczyszczonego kwasu siarczanego d~m higjenicznym. 
lub solnego. Stan ustępów w szkole jest ponie-

Żadnych napisów, rysunków o tre- kąd miernikiem dbałości kierownictwa 
ści nieprzyzwoitej na ścianach ustępo- o ogólny poziom higjeny \V szkole". 
wych tolerować nie wolno. Należy je · _ •.• 
natychmiast usuwać. Szlachetna rywalizacja co do st0p-
Należy koniecznie zaopatryWać nueJ nia dbałości o stan higjeniczny ustę­

sca ustępowe w papier. Szkoły zamoż- pów powinna zainteresować najszer­
niejsze niech nabywają rolki lub pacz-, sze warstwy młodzieży szkolnej. 
ki klozetowego, szkoty mniej zamożne .. Co do tego niema chyba żadny~h 
niech zaooatrują ustępy w kartki ·. z„ wątpliwości.... Bak. 

Autor Sharloka Holmesa 
wywołuje ducha Conrada-Korzeniowskiego. 

Mato ludzi wie, że słynny autor Doyle zdołał podobno nawiązać stosun­
Sherloka Holmesa jest katolikiem, jesz- ki z marszałkiem liaigem, wodzem an­
cze mniej, że jest wychowankiem Je- gielskim podczas wielkiej wojny i z 
zuitów, ale prawie wszyscy jego czy-

1 
wielkim pisarzem Józefem Conradem 

telnicy wiedzą, że jest zapalonym spi- Korzeniowskim. · 
rytystą. · Rozmowy z Haigem mniej nas ob-

Te trzy rzeczy wprawdzie trudno chodzą, .raz. że to obca dla nas osoba, a 
się godzą ze sobą, co jednakże nie zmie powtóre że to, co duch liaiga miał po­
nia faktu, że Conan Doyle jest dziś gfo wiedzieć . Conan Doylowi, było prze-

Scena tego teatru będzie się znaj„ 
dowala między widownią a wielkim 
stawem. Widownia we formie owalu 
rozszerzoną zośtanie o girlandę lóż, do­
stępnych dla zaproszonych gości tylko 
wtenczas, kiedy reżyser zarekwiruje 
widownię dla swoich celów, czyniąc J 
niej drugą scenę. 

Sąsiadujący z właściwą scenę wieJ. 
ki staw jest też brany w rachubę jak• 
trzecia scena teatru. Z parku będą mo-. · 
gli wpadać na scenę galopujący jeźdź· 
cy. a ze stawu będą przybijać do scenJ 
prawdziwe małe łodzie. Teatr jest tak 
skonstruowany, że równocześnie akcja 
odbyWać się może na wszystkich 3--cb . 
scenach. · 

Budowa tego oryg.inalnego teatrzr 
ku rozpocznie się zaraz na wiosnę, tak 
że już w sierpniu 1929 r. otworzy Rein· 
hardt swój teatrzyk nową inscenizacj­
jednej ze sztuk szeks~irowskich. 
,................ ········~····· 

Nowy triumf 

kinemato1ralir lDJ. 
wą spirytystów angielskich. znaczone jedynie dla rodziny marszal-

Gł Ś b ł d k k · t t od d b Sztuka fi1mowa w ostatnich latach sprawił1 o ne y y pro u owane przez a i me zos a o p ane o pu licn1ej światu tyle niespodzianek, poko.nata tyle techni-
niego fotografje rusałek i karlików, zdej wiadomości. cznych trudności. pobita tyle artystycznych re-
mowane rzekomo przez dwie dziew- Co się zaś tyczy Conrada Korze- kordów. ukazara tyłe nowych hpryzontów,. tt 
czynki prowincjonalne z duchami zmar niowskiego, to Conan Doyle go nie wy wydawało się, że więcej nie można się po nie1 
ł h I d · • ł h l t t Ik · d t · d h niczego spodziewać. 1YC u z1 wspo czesnyc . wo ywa1, y o raczeJ o wro me: uc ()pinie tę obala doszczętnie nowy, nie;;wy• 

Ostatnio jednak sensacyjność tych Conrada szukał Conana Doyla. kły obraz • .PARAMOUNTU" l'· t. „Skrzydła" 
komunikacji, rzekomych, czy prawdzi- Mianowicie do niego zgłosiło się pe (Wings). . . 
wych, dosięgła szczytu gdyż Conan wne medjum, które oświadczyło mu, „s~RZYD~~H (WINGS) ws~ędz1e .1 Jedno.. 

że jakiś duch je napastuje, prosząc 0 

1 

myś~~1e ocema1ą 13tko nowy triumf kinemato-

ł . Co D l U d grafJl. po ączeme z nan OY em. rzą zo- Technika tego obram zakasowała wszystko 
no więc wspólny seans, a wtedy poka- to. co było dotąd ~ai!eps1e ~ c.·slą_~~ęta _m~:,imum 
zało się, . że to duch Conrada Korze- tego, co bylo uwazane za memo<' .. 1we 1 mepodo-

Rocz:niik 1888 zamieszkali w obr.ębiie 
14-go komilsarjatu policji o nazwiskach 
n:a Ii tery A, B, C, D, E, f, G, łf. Ch, I, . 

n~owskiego, który pro~ił ~ona!1 Doyla, bne.:SKRZVDLA'" _ pierwszy mm dtwłękowy 
azeby dokończył pow1eśc1, ktorą Con- _ demonstrowany będzie w GRAND-KINU!. 

rad pozostawił nieskończoną z powo- ff s K R z •L. •. D ll,I\ .a.a du nagłej śmierci. " , , J, K, L, Ł, w Joka:lu ul. Leszno 9. . 
RocŻ1nJik 1900 zamiesz;kaL! w obrębt•e 

14-go komi.sarjatu poil:ici i o nazwiskach 
na litery' A, B, C, D, :E, f, O, li. w loika1u 
P.J(.J.J„ Now:o„Cegie1niana 51. Jbl. 

Conan Doyle jest przekonany o pra­
wdziwości tych wieści z za światów, 
~e w Anzlii zrobiły wielkie wraże- :::o_~ ~W,: lirand~KiDiB., · 
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fryzjerzy w domach warjatów Swiętó 2479-rocznicy 
Zabiegi kosmetyczne uspokajają nerwy. urodzin Konfucjusza w Londynie. 

W szpitalu dla obłąlka.nych !kobiet w .cl.ził nawet cały dizień, to też hyrr.jernie Niezwykla uroczystość z udzialem przedstawicieli 12 narodów. 
&sseb Cotllillty w Sit. Zj·edin.oozoaiych A. mU1Szą być baa-d.ro obszel"ne. ALe amery- W st t · h d · I Lo d · t b tk 
P. leka.irz naczdny poJe.cił urządizii,ć ob- krunów sfać na to. o ~ ,m? . i:1ac 1 n yn ~rzezyt yfo Cat owicie europejskie i nawet za~ 
szeme f.ryz.jemiie dlla użytJku chorych. U- LeikM"ze zakładów &a obłąikainy<?h ur?c.zystosc .•. Jak1eJ dotychcz.a~ met~Iko kropione hiatem winem alkoholowen 
aiysłowo chore mogą w tei fryzjerni spę- mę~~ prz.yznaiją, iż dfa ik'O'b.iet zaibie· i d~1eJe Ąngb1, ale nawet dz1eJe Em opy dla chrześcijan, buddystów, wyzna w· 
:lizać chociaźby pół cLnia i tam 111.a ws2'el- gi lkosmetyczme diziałają jak te.kairsitwo. nigdy me i:-otwały.. . . ców Konfucjusza, oraz żydów, owoco· 
kk scposoby fryzować sobie włosy, czy- bwiracają oo.i uw.aigę na fakt, iż „Sltl"ojati- ?tato się. to dz1~~i obecnoś?I w Eu- wem zaś dla muzułmanów. 
leić pamoikcie itd. Wszelkie ko,sme·tyki sie'' s.potykane w codizi-eu.inem ży.ciJU, kitó- ropie ~zlow1e~a, ktor eg~ .na~w1~ko ~~-0- Czen-liaun-Czang wynająf najwięk· 
1ą dlla niiic'h dostępne, oprócz kredki d'1 !f·e wiele godzin ~ęcLzaiją pued lustrem, czone Jes.t czcią przez dzies1~tk1 ~ibo~ szą salę Londynu i udekorował ją wize· 
ls1Ł, !która pr.zy dł.użiszym utyciu działa są zwwyczaij bardrz:i.ej opanowane pod nów ludzi, będ~~ych ~p~d~obierca~1 naJ runkami, malowidlami, r.ysunkami i per­
,i;kodiliwi·e. WIZJgJędem .neTWowym, n:i!Ż kobiety za- st~.r~zych. CY\yą1zacyJ1 s~1~ta - h1rydu- gaminami, ilustrującemi życie najwięk-

Próba ta wykazała w.ielką rolę jatką ruedibwe. sk1eJ •. ch1ńsk1e.i, arabsk1eJ. Na~wisko szego mędrca Chin. Przybyli przedsta-
~aiią zaibiegi kosmetyczne dla uspokaja- SłUS1Ztlie jednaik 2'Wraoają uwaigę, że brzmi: C~e?-~uan-Czang a Eosiad~~z wiciele pięciu wielkich religji oraz t< 
~ia nerwów. PaojelllJtika zamk:nięta w do- równiiież nałeżałoby otwoir,z;yć ftryzjeruti.e te~o naz~1ska Jest „prezesem pe~m- narodów, Reprezento,vani byli chrześ· 
mu cllla obłąkanych, z bra:k~ zaijęcia popa oraz sale gimnaistyczm.e w zakładaich dllia. ~kiego uniwersytetu, czoto~ym męzem cijanic, muzułmanie, wyznawcy Koniu· 
ia w jeszicze o'Sltr.zejsizy stan ainormalm'Jś umysłowo choirych mężczyZIIl. Wiszaik ilru mtelektualnego ruc~u ~ Chmach, nade- cjusza, wyznawcy Buddy, oraz żydzi. 
;i psyC!~.ziniej. Tymczasem umo·żihw.ienie dno sob:ie wyoibrazić, by lekkoatleta pil- wsz~stko zaś ~alozr,ciele1!1 „Stowarzy- „ ............. . 
s:pędlzierua. cz.asiu na IPOdnoszeniu kuilitUTy nie ćwiczą.cy i cies.zą)cy się pięlknością sz~ma . Kc;mfucJusza , kt.or,ego zakres 
ciała, sfa111ow1 makomitą 1r-0zrywlkę, ziwira siwego dała, dobrze roziwmięitego i mws- d~1~łama i masy uczestn:kow . ~vy~ra­
ca. myśll l!la ~a!Jme tory i tern samem kularnego _był człowiekiem pmedenie.r czaJą szeroko poza gramce chmsk1ego 
drii.ała uzdirawiagco. Na~eliny lekarz woiwa;nym. kolosa. . 
sz:pitaila w Esseks Co11.1J1ty trwi.etidzi ii 1.r •• 111. • ł . h b • ....J.. „ Czen-łiuan-Czang znalazl się w Lon-
.L! . . . .. • . ' .~w:.ura Cla a t c oiro a wny.,,„ ... - •O dynie d ·. któ , d I ?479 
[JZJ.~.itei llilJI1J()'Wa:CJ1 illość lkobie·t, które p·o <lwa pr.z.eci:wieńs~wa. Ostatecmi.ie cał.a ta ·w nodlU, ~a K rfy I?rzyp~ a at„ 
lrura.q~ możina było wypuścić ze s71pi1aJa d t 1 k . . d . . roczmca ur zm on UCJUSza 1 pos ano-

dn' ł · 
10 

ysipu: a . e ar.z:y me.!?°' a1e ruc ~owegc, wit dzień ten uroczyście uczcić w spo-
po liO'S a <SLę o pxoc. Od c:zasow n~daW1111ers.zych bowiem ma 'b · k' k k · · · 

Wobec t- ,L!-~0 f'""'" ..... b · . _,_ f ~_.. . -.J~ • 1 _.J_ so , Ja. '1 pra ty owany Jest w Jego oJ-
a:JUe.s s -~ ... ~ .... ecziy, o eatl!le ny Je:=>1• a1H.'1.., „1 w ziuuowym 01•e e ~·owy , · I · ba d · · · 

~'llk.k zakłaidy dlla obł.Ąll·runv: h (k()lbiet c1 h" Ch .J_: ty,,, to b . ~zyzme, ecz. w Jeszcze r z1eJ imponu 
~-1~ . • -~ ,c uc ; . 0~ me~ 0 • a Y ~ porw- Jących rozmiarach. 
'!' ~ach, mauą otw~.zyc obszerne :Fry.z:- t~c 1eno, x?~nabzowrunie~o 1uz pr12'Jy· Uroczystość ocz ·ście zawczasu 
ternie dlla &wyC'h ipaCJenteik. Połąazooe słowm, aJe 1lmaec p;raiktycm1e slkorzysitać t ' d Y'Y1 · 
;est to z wiiclildemi ikOOZ1tami gdyż iniekit(> I z ółe<hoiki! · d . . . k . tle „ przyg-0 owana, u ata się wspa~1ale. 
re paqemlki poif:irafiią prze.cl 'tusitrem spę- „ . ei mą irosci qa a w mem WL. Czen;-łiuan-Czang pr~ystroJony ~yl 

w powloczysty czarno-biały płaszcz Je­

"_Uwaga! Jestem rozwódką"! 
Co mówi obrączka na małym palcu? 

Czy .istn!eie potr.zeba, ażeby kobie-, kobiety w towarzystwie bardzo cze­
tę rozw1edz1oną mozna było poznać od sto pokazują się bez męża, więc męż­
~nego rzutu o~':· ?e~ narzucania się z czyźni nieraz nie wiedzą, że spotyka-
1ej str_onY z obJasmemem „Jestem roz- na przez nich kobieta jest już wolna i 
wiedz1~na?„. . . że możnaby się starać o jej rękę. 

Otóz J?Okaz~~ się, że tak. Taką ,Po: Ażeby więc temu niedomaganiu za-
trzebę m1an?:wtc1e odczuty rozwodk1 pobiec, rozwódki amerykańskie nie za­
mnerykańsk1e. . . . przestają wprawdzie nosić obrączek 

W Ameryce bowiem, Jak wiadomo, ślubnych, ale każą je ścieśniać w ten 
rozwody są bardzo łatwe, a poniew_.et sposób, aby mieściły się nie na ~erde-

• cznym palcu, tylko na maleńkim pa-

B UR Z A !uszku. 
Taka obrączka oznajmia każdemu, 

zmyła blask 
Burłaka z nad Wołgi. 

kogo to interesuje, że jej wlaścicielka 
wprawdzie rozwiązała węzły małżeń­

„Luna". skie, jednak bylaby skłonna na nowo W•••••••••••••mr- je nawiązać. 

28) 

Jak długo Prakseda wlokła za sobą . I zno~ jakiś zakręt. Znow:.i długi, 
dziewczynę - tego Zosia nie pamięta. c:emr:y labirynt, jakks schodki, prowa­
Zdawa1o jej się, że trwalo to całe wie- dzące na dóf, potem do góry, potem 
ki. Ugin.ały się pod nią nogi. W głowie zn:>wu prosto, przed ~iebie, w ciemrnl. 
czuła zamęt. Gdy przystawały na chwi cazrną przepaść„ .. 
lę w mrocznym labiryncie kurytarzy, Prakseda dobrze musiała z,1ać te 
a Zos\ą bezsilnym glosem błagała o od- zakamarki skoro ani razu się n!e pot· 
poczynek, Prakseda chwytafa ją za knęła, ani razu nie wpadfa na ścianę. 
włosy i ciągnęła za sóbą, szeptata: Wreszcie zatrzymały się. 

- Chodź prędzej... Już czas... On - To tutaj! - zapytała trwożnie 
czeka... · Zosia. 

Na wspomnienie o ojcu Sergjuszu - Cicho !.„ - ofuknęła ją Prakseda. 
serce Zosi zamierało z przerażenia. Ten - Teraz milcz!... Wch<Xlzimy do nie­
czło\v;ek, którego nigdy nie widziała i ' 
k

, go .... 
·torym nic prawie nie słyszata jeszcze Zaledwie powiedziafa te słowa, gdy 

którego znała tylko z imienia, napawał z jakiegoś kąta odezwał się męski 
ią tak wielkim strachem, że g-otowa by głos: 
ta życie poświęcić., byleby nie dosta! - Siostro Nocy, kogo prowadzisz?. 
;'.ę do jego rąk. - Ofiarę ku chwale krwawego księ 
. c:emne, pcnure kurytar.te ciągnęły życa .. „ - odparła głośno wyraźnie 

!U; bez końca. Ani jeden promyczek Prakseda. 
&w1&tła nie rozjaśniał mroków. W po- - Wejdź .... - odparł ten sam głos 
w•etrzu unosił się jakiś odurzający i jednocześnia skrzypnęły zawiasy 
zapach. Po bokach musiały być jakieś rirzwi. 
• 1iewidoczne drzwi, albvwiem słychać Zosia dopiero teraz zrozmniata że 
byto. za ścianą_ stłumione szepty i jęki głos, który przed chwilą słyszała, 'był 
o:-nd!ały~h kobiet. głosem odźwiernego. Gdy drzwi się o-

- Siostro, daleko ;eszcze?.„ - za- twarly, uderzył ją odrazu jakiś dziwny, 
~~te.la. zrezygno~a~~·m głose!1!. CL. UjJ,C, m~·urza·jący zapach, stokroć silniejszy 
z ... 1!og1 odmówią JeJ za chwil~ poslu- mz na kurytarzu. W komnacie, do któ­
szem twa. rej weszła wraz z Praksedą było ciem-

--- Zaraz ... Chodź prędzej. •. On już no jak w zamkniętym lochu. Ani okna, 
czeka- . ·i J.amoy. ani nawet ka.walka świee3. 

dwabny. Uczesanie miał staro-chińskie. 
Uroczystość polegała na rzuceniu się na 
kolana przed wielkim portretem Konfu­
cjusza i na dziesłęciokr.otnem uderze­
niu czołem w podłogę. 

Bezpośrednio potem nastąpił ban­
kiet, sensacyjny przez to, że „menu" 

······························~ 

Pod nogamt czuta coś miękkiego. 
Nie była to posadzka. Jakiś puszysty, 
miękki dywan leżał chyba na podłodze. 

Kurczowo ścisnęła ramię Praksedy 
która stała przy niej i czyniąc jakieś 
dziwaczne ruchy calem cialem, szep­
tara cicho: 

- Ojcze, oto jestem„. Woli twojej 
stało się zadość... Przyprowadziłam ci 
ofiarę. ku chwale krwawego księżyca.„ 

Cisza zapanował po JeJ słowach. 
Nikt nie odpowiedział, jakgdyby w po­
koju nikogo nie byto. Prakseda wido­
cznie nie czekała na odpowiedź, gdyż 
po tych słowach jeszcze raz złożyła ja­
kiś dziwny ukłon i uwolniła się z rąk 
Zosi. 

- Si-ostro, siostro, niech siostra nie 
odchodzi... Ja się boję! ... - krzyknęła 
Zosia rozpaczliwym głosem. 

Prakseda syknęła cicho: 
- Pssst ! .„ Cicho! .„ 
Skrzypnęły za nią drzwi. Zosia- wy­

ciągnęła dłonie, szukając jakiegoś opar 
cia. Poomacku błądziły fej ręce w mro­
cznej przestrzeni. Czuła wokół sieb:e 
czarną, straszliwą pustkę. Żeby się 
choć ktoś odezwat Nie słyszała najlżej­
szego szmeru. Jej właśne kroki ginęły 
bez szelestu w puszystym dywanie. 

Wytężała wzrok, chcąc coś zoba­
czyć. Napróżno!. .. Nieprzeniknione mro 
ki nocy rozpostarły przed nią czarną 
zasłonę. 

Ogarnął ją niepojęty, dziwny strach. 
Zdawało się jej, że oślepła, że już nig-dy 
r.ic nie zobaczy! Straciła wzrok na 'aw 
sze!... Już nie ujrzy nic i nikogo!. .. O­
ślepła, oślepła, oślepła!... 

Otworzyła szeroko źrenice. Palcami 
rozszerzala powieki. Wyciągała szyję, 
rozglądając się dookoła. 

- Swiatto!... - krzyknęła nagle. 
- Dajcie mi światła!... Chcę zobaczyć! 
Jeden promyk światła! 

UJYcł,dła na miękki dyWan. Nadslu­
chiwaJa. Nic - cisza. 

._ Od,zie .jesteś. mój kacie.?,~ . 

Dziś I dni nasłł;pn»Ch. · 

„BIAL Y ORZl!L" 
Niezrównana O O LO RES jest ._. 
sprzeczni~ artystką o największej skali ta­
lentu kob~eta, której ciało jest jakimś ma­
zycznym ~strumentem, na którym -

unue wygrać każdą pieśń. 

RA~O N A poemat gorącej m..,. 
1 bohaterskiego poświE:cenia. · M 

Ceny miejsc na 1-szy seans od SO ... 
Orkiestra pod dyr. T. RJd••• 

krzyknęła powtórnie . ......, Przyjdt, eW• 
byś nawet był!... Dai znak że tu jesteś. 
że nie jestem sama!... Niech cie zob~ 
.:zę, niech oczy moje nie btądzct w tyci 
str~sznych c , emnoś:iach! ... 

Pod!lio~ła glow ~. Siln:ą, mcllY' n. 
pach upajał jq sennie. Czuła, że ~ cltwf 
!:.; n~nic. 

r\1dc -- zerwała się i micisca I 
krn· k:1ęła przerażliwie: 

- i-\atunku!!!. .. Puść!... 
1';1.ę.sta s.ę z przeraże'l;ł. !'lłic ~ 

widz 'ala, tv:ko czt1ła jakąś zimna. lod~ 
w:1!ą dło(1 r,a swej szyi. 

··· Kto te?! ... Puść!... 
.t\ikt me cdpowiadat. Tvłk;> oł!ca, 

zimna :·ęka ccraz silniej obejmowała ~ 
ob11a~0n:.i sz-s. ję. 

- Puść, bo zadusisz! ! !.„ Puść. b4 
oszaleję!... Puść, bo .... 

Machnęła pięścią w pustą prze· 
strzełt i uderzyla jakiś miękki przed­
miot. 

W tej chwili rozległ się obok ni~ 
cichy, nawpóf-drwiący chichot: · 

- tli-hi-hi, hi-hi-hi.... 
Cofnęła się. Straszny chichot tysia· 

cznem echem odbijał się o ściany cie111 
nego pokoju. Ze wszystkich stron roz• 
legat się cichy, drwiący śmiech; 

- tli, hi, hi!... 
Zebrawszy resztki sił, podniosła się 

z podłogi, szukając jeszcze rękoma opar 
cia, gdy nagle ktoś porwał ją w ramio­
na, uniósł wysoko, trzymał przez chwi 
lę w powietrzu. a potem cisnął na mięk 
kie, puchowe łoże - - ·_ 

Zimne ręce błądziły po jej twarzy, 
ześlizgiwały się po szyi, na ramiona 
biodra ... 

Chude, kościste palce drżały, doty· 
kając jej dygocącegv ciała.„ 

Zosia chciała się zerwać. wzywać 
pomocy, krzyczeć - lecz druga ręka 
chwyciła ją znowu za szyję i jednocześ 
nie rozległ się ochrypły gtos: 

- Nie krzycz.- Nie pomiOże.„ Zdejm.. 
&i-c.-tł 



CASINO 
Wielkie święto polskiej wytwórczości filmowej rtajnowszy i najwspanialszy superfilm polski 

·TAJEMNICA STAREGO RODU 
, I ,.. 

Potężny dramat w 12-tu a.ktach, na tle przejmujących przeżyć miłosnych, według oryginalnego scenarłusza STEF ANA KIEDRZYNSKIEOO. 

królowa ekranów polskich W ROLACH GŁÓWNYCH; najpiękniejszy amant filmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. - Swiat arystokracji polskiej. 
Płomienne uczucie dwóch serc. Zdrada, zbrodnia, miłość. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

„. ' . _.„,. 
' ' • • • -;o „ ' ~ , 

Dziś i dni następnych. 
Najnowszy film produkcji 1928/29 

ROBERT 
i 

BERTRAND 
czyli 

DWAJ -' ZŁODZIEJE. 
Obraz w 10 aktach podług ~łynn'ei szhdd RAEDERA, 

"W toli gł6wnef: ulubieniec publicznośei 

Harry Liedtke 
człowiek o najmllszym uśmiechu. 

.Film ogl"da się z takim niezmiernym zainteresowaniem. :te dwie godzłny 
upł~af~ fak kwadrans i widz przy końcu z talem pyta: Jut?„ 

llu~tracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego 

Początek o godzinie 4.30. 

Kino SPbBnDID Kino 
Krwawy carski rotmistrz, ciemiężca wybrzeta Morza 

Czarnego od Od~sy aż po Jałtę 

zapałał miłością do córki maszynisty z pancernika 

,,Potlo1nkin'' 
Sadystyczną zemstę odpalonego konkurenta i odwet 
zgnębionego ludu przedstawiono z mistrzowskim natu ... 

ralizmem . w superfilmie 

Zatoka 
.śmierci 

Najbiiis~::emjera „SPLENDID" 

Życie żołńierskie w koszarach. 
Przestępstwo i poświęcenie. 

Wizja świetności carskiego dworu. -
Splatają się w nim w jedną całość. 

· Początek o godz. 4. 30. 

nowy triumf jazdy polskie). 
• która zdobyła J>Odziw całego świata mi· 

strzowskiemi popisami w szlagierowym 
filmie polsko-amerykańskim p. t. 

KATUSZE 
MILOŚCI 
Rotę pięknej polki Olalil\ CZECHOWI\. odtwarza fenomenalna 

wkrótce w ,tClłSlrtlE'1

• 

Jedyne prezerwa· 
tywy, ,uypr6bowa· 

ne przez urząd 
zdrowotności 

w Wiedniu, 
które dostarczane •Ił 

wprost z fabry.ki pod ścis~ k~ntrol!' ~abryc:z:ną i wsku· 
tek tego 114 najbigjeniczniejs:z:e 1 da1ą na1w1ększll gwarancie • 

I O 1 pr:ired ogłasza\ąc11ml si~ s rz1gamv handl•. rzami. którzy za:z:wyc:r:aJ :!. zalcupuill po S. gros:z:y s:z:tukę 
i p~drablając casze ogłoszenia. wmaunaJą w pubU• 
cznośf, · te ich artykuły są ant~septrcznle sprepa· 
rowane. ,Sąd zabronił C&»n•f tego has:

1
dlarZO'"· 

Ządajcle wobec tego tylko „Prlme~o~ ~ajlepsz.e. 
Jeneralny Przedst. na wojew. Łódzkie 1 Kieleckie 
p. M. JASINOWSKI, Lódi, Wschodnia 74, 

Czę,tochowa, ul. Ogrodowa 9. 
oar::n:aa:XDTTTIQ[]CJLJUULLJUCIC_LJLJL1LiJLJCJ_ ....... ,...,, .... CJLJULXX ................ 

Dr. med 

'ora~nia Wenerologi[IDB' 
Lekan:r•specjalistów 
ZawadzKa I. 

Czynna od 8 rano do 9 wi ec:r:ór, 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wener1rczn»ch, moczopłclow1rch 

I skórn»ch. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper, 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet świałło·leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
ANOIBLSKlfOO udziela rutynowaną 
nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
Godz. zgłoszed od 2-4 i od 8-9. Kon­
stantynowska nr. 32, m. 21. 3' LECZNICA 

lekairzy spec;:Jallst6w i gabinet dettflr· Ro'1' 2ner D~ MED. Lekarz-deotma ' 
Pi~~k~wi:k: ~:;.yre1~~9 u Kl tnge r f Horow·1[l 

~~hf ~~;;:naur: J:":;;~b !a~i! Dzielna ŃI 9
' Choroby wenery- • 

bach wszystkich specjalnośct od g: Powrócił czne, skórne I wio-I p~zyjmuje w l.ecz• 
10 rano do • 7-ej po poi. Szczepienie Tel. N2 28-98. sów - leczenłe u1cy przy. ul. P10tr< 
ospy. analiv1 (moczu, kału. krwi, lampą kwarcową. kowsk1e1 294 

n!wocin et<;.) operacie, opatrunki. ChorQby sk~rne. ANDRZf IA Nr. 3 odziennie od godz.. " d weneryczne 1 mo T L •32 ...., 2_7 wiec1: Pora a 3 złote czopłclowe. e .„„.. ••••• Przyjmuje Godziny przy3ęć· 
Wi~yty na mieście. od 8_ 10 1 od 5-8 od 1.30-2.30 dla l ' Zabiegł I operacie· od umowY. KlU>iele Leczenie lamo- Pań, od 6-8 dla aureat a świetlne, Naświet}atµa lamp~ kwar· kwarcow~ Panów. W niedzie-1 

oową · Roentgen. eiektryzac3a. Zęby Oddzielna poczt• le i świeta od 
~tUQZlle, korony złote, platynowe kalnia dla t>ań. 10-12. 

· · ł mosty. · Dla Paó od 3-5 
W niedziele I świeta do aodz. 2 DO !'· po poł. 

· niel~iSki 1 ta6if i~m · DR. MED. 

specl•lista cho- Chorob1rO•kórne JAH P~lAK 
rób •k6rn1tch wener,czne I Chor. wewnętrzne 

i wener»c•n»Ch moc•opłclowe Andrzeja 43 

PIZBPI0W8dlił 118 Gdańska 42. tel~f~ 64-21. 

l · · · godz. przyjęć od PrzvJmu1eod 11-t 
na ut.Andrzeja5 8.30-10.30. 1-2,40 

Przyjf:d ~~1~ . i 8-9 w. -... - ... --... --... -

Lekarz-Dentysta 

R. Markot-

moskiewskiego 
konserwatorjum 

udziela lek­
cji gry forte· 

pjanowej. 

Hn~naumowa Wschodnia 72 m.1, . I potr:z:ebna komplet• 
P1otrllowska 51

1 

nie zdolna do 
teL 21-23 pracowni sukien, 

Gocł • Jl. '3-7 Szkolna 27, Zieliń· 
z. przyię„ Is _k_a·-----........ 



ŁKS. rozgromił Warszawiankę 5:0 (2:0) 
Wspaniała gra tria obron11ego i napadu łodzian. 
(Telefonem od wa~szawskiego korespondenta „Expressu"). 

Lódź, 2 listopada. stosunku 5:0 obudziło w całym krajul sę lepszy. Czerwoni zaprezentowali I łapać. 
Ostatnie wyniki czerwonych w roz prawdziwą sensację. wspaniałą kondycję fizyczną, idealną Pierswzą bramkę zdobył Durka :a 

grywkach ligowych nazwać można Przebieg meczu, ~edtug rel~cji na- szybkość i olbrzymią dozę ambicji. Oo centry Fejl. Piłk:t szła dołem i nie za. 
wspaniałym finiszem. Z zagrożonej po- szego korespendenta warszawski'ego ście górowali zarówno taktycznie jak i I trzymana przez 5-6 graczy dostała 
zycji pnie się obecnie Ł. K. S., coraz to (M. S.) przedstawiał się następująco: technicznie. Najlepszą częścią droży. się do nogi Durki, który skośnym strza 
wyżej. W tej formie, w jakiej czerwoni Mecz zakończył się zwycięstwem ny to trio obronne: Mila, Cyll i Jeżew- łem inicjuje serję bramek. Po chwiU 
wczoraj rozgromili niebezpiecznego L. K. S-u w stosunku 5:0. Do przerwy ski. Pokazali oni koncert gry. wynik powiększa Król. 
przeciwnika, nie powinien Ł. K. S. prze wynik brzmiał 2:0. Również po raz pierwszy w roz- Po przerwie przewaga łodzian roś 
grać -z żadną drużyną ligową. Przed sędzią p. Rutkowskim z Kra- grywkacb ligowych widziano w L. K. nie. Durka zdobywa po raz trzeci bram 

Mecz wczorajszy byl jednym wiei- kowa stanęły obie drużyny w składach S-ie dobrą grę linjł ataku z wyjątkiem I kę Domańskiego. Król po pięknym sol' 
kim sukcesem Ł: · K. S-ti. Najwięksi · fa- następujących: , lewoskrzydłowego feji. Durka ł Król li biegu dalszym ost1·ym strzałem zd0o 
natycy czerwonych nie spodziewal'i się t. K. S.: ~la, Cyi, Jeżewski, Trzmie zdobywcy wszystkich bramek zaimpo- bywa najładniejszą bramkę, a po cbwU 
tak wysokocyfrowego zwycięstwa. la, Kubiak, Pegza, Durka, Sowiak, Król nowali wspaniałą grą. Najsłabszą czę- ustala wynik końcowy. _ · 
Warszawianka ma w swym tegórocz- Sowiak, Feja. ścią była pomoc, specjalnie Kubiak na Zawodami kierował p. Rutkowski - · 
nym dorobku wspaniałe wyniki zwy- Warszawianka: Domański, Zwierz I środku. mizernie. 
cięstwa nad: Wistą (2:1), Pogonią (:O Wróblewski, Szenajch, Zwierz II, Hahn Warszawianka grała beznadziejnie. · Ł. I(. S. pozostawił doskonałe wra· 
i 1 :0), I. P. C. (3:0), Turystami (3:2), I Hasselbuch, Piliszer, Korngold, Zapo- Specjalnie „bez głowy" grał napad. Tak I żenie. z tą ambicją, obroną i atakiem 
remis z Wartą (1 :1), Cracovią (1 :1 i rowski, Luxenburg. słabej gry gospodarzy dawno w stolicy Ł. K. S. zdaniem sportowej Warszaw}' 
1 :1), Polonją (3:3 i 1 :1) i Ł. K. S-em I Od pierwszej cbwtn zaznacza się nie widziano. Bardzo słabo grai rów· I nie powinien przegrać z żadną droży-. 
3:3). Nic dziwnego, że zwycięstwo Ł. przewaga L. K. S·u, który Jest we nież Szenajch. Domański był bez winy. 1 ną ligową. Warto pomyśleć o linii po­
~. S-u nad Warszawianką w stolicy w wszystkich punktach niemal o całą kia· Ani jednej piłki nie był on w stanie wy J mocy, zwłaszcza o środkowym. M. S. 

Piłka ·nożna Lodzi:Whła--Ionili ~:O U:O). 
_ Hasmonea~Drlę ·4:0(1:0)-łi. 1f. S. li. 11-K.K.S. 4:1 (1:0). '0

: :;::: ~~~;~::re:e=~ 
kiwane StPOtikain.ie Turyści - Wisła., za· 

·Wczocaijma pięba pogoda jesiemia iktlka dogodlnych sytuae;łi podbr~o- Po zmianie stroo wwida-cznia się kmtu kończyło się ~okocyfroweim zwyic~-
ni.e została naile.trcle. wylk0I1Zyistana wyoh, a!le ~pastnicy nawet z kidlku kro ~~omiinwtowa przewa-ga b.iało-czar.nycli stwem Wi.sły, aozdco:lwielk wynik, aibsoa!llltl 
przez s.porlowic6w łód.zluioh: fyMto diwa lkow smrzeilaiią w aut. ktony przez lewego ł3tCZJnttka przy wy- .

1 
n.ie nie odpowiada pnzebiegowi giry i ło 

mecze B W.as~ ! to ws~ystlko„ Cała '?- . "\/( ,Ha.smooei pr~z Glasma11a wyróź- ibi~ej P°!11oq ba-amikana KKS. podiwy! dz.la.n.ie na taką porażlkę me zasłużyli. 
waga łódzlk.iego S1W1aflka piłikMs!kiego skie nił się rezerwowy bramka.rz, Omer Hu- s.za~ą wynilk do 3:0. Drużyna Twrystów który cieszy się sym 
ll"OWana była w . stronę ~a.kaw~ i W~- mec i Ret8;'Pel: . . . Zan?siło si~ na ~s0ik0<:.yłrową 'k!l..- !PaifUą siporlowej p~biiiomośd lkiraik.ow­
sz.awy, tam bowiem łódizk1e diruzyny ligo W druzyme zgierslue) na,ill~ czę- kę Kaliszan, u bu m'e6p()drz1anie prawy sil-dei niema s·tano·wczo szczęścia do dru­
w~ rozgrywały d'W!i ib. waime spot'k:an~ o śdą d.r~~y byli o•bvd;waj ohro~y lewy łąicmilk strzeda ;pie-rwszą bra~ę, a ~~t Ż)'lll tutejsz}'!Ch. Tak iaJk w ~otikani.u s 
mistrzo~o Pol&ki.. . pom~ 1 l·ewy łącmilk. Sędziował p. ~ L. Skrzydłowy dirugą„~y·roW111~1e .wlr Oracovią,, tak i tym ira:zem., przy zupeł• 

Pir~}'1eg wczoral]ISZvch spotłkań był Rakow9ki. s1 w powietrzu, l~~z gosic1e waruoą ikiiLka nie róWUlowędnej gme, zwłaszcza w pier 
oa&łęptl,!Jący: ł.TSG II - KALISKI K.S. 4:2 (1:0). dogodnych syt.uaą1: . . lwsrzej części zawodów, łodzianie opuaz· 
HA • • . • Za sfown.e wycieczki, skierowane do czl;l!ją boislko z dużą przegtt'am~ nie 7Jdobl 
~~EAH- ORf:Ę d(Zi~~'ł4:0 (1:0) ł ~te poHwyzsz:y~. zesp,...<>!ów. bdy- słędzi~go, p. Kow~ usuwa prawego lwaj.ąic nawet honorowego pua:nktu. Na 

• ...,..,_1ua ~one; u. :e;iwQU!lll !3- ~zo- o O'O'U!A mec~ a'Slllonea - ~ę 1e Y· apm.1ka KKS. z boiska. ~awiedlliwi-enie drużyny łódzJ'kie;j zasłu 
ragszym. spotikaruem, ze leJ ostatbtue niep? ne:m wydairzen1em spariow~ da:ua. w.czo Na dwiie miinuty przed końcem. ŁTSG. guije fakt, że pr.zystąipfili do giry po me-. 
woc:Wemaa spo~odo~ane zosta~y. psychi- ll"a1szego. . • z~obywa czwarlego goa.la, ustaila..iąic wy· przes.panej nocy, przemęczeni podróż~ 
~em załam~1em s1~ z·e;spofo 1 -;ie obec: J?o przerwy LTS<?. gr~ .pod włair, ~ nik 4:2.. . . Miast bowiem 0 godz;. 2.30 w oocy Truryś 
me gira~~ zoow .!1-abt.et"aqą. swe1. dawne1 nalk.że z:dobywa w te1 f.az1e zawodów pro SęcLz1a p. Kowdsk1 - mało rochhwy. oi przybyH dopiero do Krakowa 0 godz. , 
pe'W'tlOŚCl .i en~i;~11 d-o w~i. !'rocz t.ego wadzeme ze strzału Ftra.niomaina n. . 7-ej traJ!llO i !llie było illliŻ a;asu na spainie. 1 

b. ~~auum obiMYem u mektorych na~a &7Jem~nie uwydatniło się szczegóLnie, 

stnilkow Hasmone1, był fai~t zaipirze:stan~a M • G o u s s N w drugied części m-ecro, kiedy to gTaeize 
giry na .wł?-Siną ll"ękę. Jedym.e Fre~iel ~le . a Is o n . I T1.l!ryS'tów nie byłi w stanie fortma.lnie ko-móigł ~i~. Jesooze ~ełin1e wy.zbyc 11dr:b: rpnąć pialki. 
lo~an1~ • a7~~Jiw1~ tym raz~ mn1e1 Do zawodów staje Wisła w pełnym 
„kiwał , a!lllze~ po poprzedmch zawo- składzie z pakerem na lewym slk.rzydle. 
dach H~Oitl'el·. . . Turyści bez Kulawiaka i Kahana w shla· 
• Zw)"Ctę!Sitwo Hasmooe1 z~~ zas~u I A K • „ k : eł.zie ~astęp~ącym: .Mi-chal.sfki I, KUJbik, 
ZOl!le. Pll1Zez .c~ły czas giry łodziaaue, kt~- . a m I n s a i Ka.tras1ak, Hmc, w el?S!Zek, S:zudic, He!'-
rzy wystw1h z trzema rezerwowymi, • mans Stolarski Błasoozyń!Ski W ęglow· 
gniet:li przeciwnilka, ~tóry o·graniczał się W . W I F k I I 6 8 - ' sitw, Mi~halski Il. · ' 
jedynie do ~ra~y~)"C:h wypadków, no arszaw .„ D sa l w piet"WSZY'Ch miltlutach Twryści ~ 
ta hene t.llilUeJębme .lllkw11dowanyoh przez zawiadamia Sz. Ktijentet- 0 przybyciu do. I listopada 1 waża.ją. Stolarski nie urnie utrzymać pił· 

' Gla~~a, występu1ące.go tym razem na ... ki przy nodze. Wisła doohodzi. równiei 
pOZY'OJl prawego <>ocońcy. Orlę za.pirezen z Kolekcją WYIWOfDY{h s o Ił ie n i o liry ć do głosu i gll"a całlkowicie się wyrównuje, 
towało si ęb1a1do. Jest to jeszcze zupełnie j'Gra s:taie się coraz ci.ekawsiza: piłlka to 
młody i nie-rutynowany zespół, którego Pozostaje do 4 LISTOPADA włącznie. .przy jednei, to przy dtrugie.j bramce. Afa~ 
jedyną d<?'brą ·Sl'LrOi!l~ j~t silna oibr~na , roz I' Wisły więc.ei sfbrzela i ma sz.częśde, gdy~ 
pą_irządza1ą-ca dalekiem1 wyikopami. W Q RA tł D HOTEL U p Ok óJ 3 Q 6 dwa strzały Reymana, gr,zężm.ą w siatce 

Grę., rozpo.czyoa Orlę, mimo to Has- • Turyst6w. W bej fazi.e mogli łodzfanie 
monea z mi.eiisica u,imtllie i.nicja·tywę w zidobyć ki!fka bramek, lecz ata.1k gubił pił-
swoj.e ręce. Naipad Haismon·ei niema ied- kę, a ?JWławcza Sttołarski grał wyjątkowo 
na1k sz1częśda i cały sz:e.re•g sitrzałó>w 0•••••9••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••111-•i słaibo. 1 
kl!zie w aut, bądź grzęźnie w ll"ęka,ch •1 I Po zmianie stron dn:użyna łód2lka opa-
bramlkairza zgierzan. Dopiero na kfillka Konkurs Sportowy Expressu ""1aczorn1go'' : da na siłach. w pOIIll<l'CY jedynie Hinc łinzy minut ;przed końcem pi.et'Ws.zei połowy I " W Cli ma się doib~zę , natomiaisit reszta wyraź· 
Safian wytrabia dosikooałą pozy!Qję do I Z nie „s.pochła". Pozatem obrona łodziian 
strz.ałiu Humecowi, kltóry zdobywa ~,edyny ' na odgadni~cle rezultatu meczu: I popełniała cały szereg talkityczmych błę· 
pumikt. do ipa~y. Po Z!Illiani.e s:tron· o<hraz • Ł K s c I d~~· co nal';życie ~icOTzyist8:ł ataik 
gry ru.eznuemony: Hasm00iea 1est w dal- I racov i a • mieiscowyich 1 zdobył 1·es;roze diwie bram 
szym ciągu panem sytuaqji. Ni.estety ataJk 0 • • • - • • I ki przez Reyma.na i Bakera. W 44 minu-
sf:rizela nie«:eJnie. Do!Piero po !kiilikun.asitu- e cie sędzia zarząidiza kamy daa Wisły, mi 
m.iulJU!towej girz·e Frienllciel wysuwa Retaip- I Wynik meczu „ ... - · dla drużyny______ I 1mo i:ż nie ·~yło ża.dineg·o przew~enia ze 
lowi., który pię.lmym. sitirzał-em. zdobywa I I I strooy łoidzia111 ~a p~u kame~ t Ko~Iair: 
drugi puin1kt dla fodz1an. W lk.il!ka m11t11Ut e Imię i nazwisko.. -czylk usta.iła W)'llltlk dinia. W W1.śle po;p1sali 
później Safiaai mów wyrabia po·zyqję Hu I Adres······- I , !Się Rey.man i KotlatrCZ)rlk. U TiUlrysttóiw~ 
mec01Wi i trzecia biramlka pada. Rezwltat I . I · Hinc i Miic'ha..llSiki w ataiku. P . K.rudc<JM91d 
usta!la Hume<: który ,z przieiboi}u, staizefa • I : sędziował d~ć doibne. Piu1bilitCD.110ści z pe 
obok WYbieaadą<:e1~0 hramlkarza. Orle ma l-•11111111111111e1e11e111ee1ee1111ee11111e1111e11e1e1e1111• lwodu pory obiadowea mal~ R.. O. 
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Nieletni kandydat 
na pretendenta do tronu 

rosyjskiego 
Praska agencja „Russunion" donosi: 
Zwolennk;y w. ks. Cyryla Włodzimle 

rrowi.cza. jako pretendenta do tronu ro­
syjskiego, za;mierzają zwołać w naih1iż­
szym szasie narndę, celem omówienia 
SY1tuacji, wytworzonej przez rozłam 
wśród monarchistów rosyjskich na emi­
gracji. 

Narada odbędz.ie si~ z udziałem człon 
~4w dynastji Romanowów. 

W celu utatwien;a porozumienia mo­
mirchistów w ks. Cyryl z.rzec się za­
mrerza swych pretensji do tronu rosyj­
skiiego na korzyść 11-letn~ego swego sy­
na Włodzimierza Cyrylewiicza. 

W ·LWiązku z tern na mi· sce istn'eją­
cej w Paryżu rosyjskiej najwvższej ra­
dy monarchiostycz.nej utworzona będzie 
rada fami1i'jna, która rozstrzyg">ać bedz:ie 
kwestje, w których 11-letnii w. ks. Wło­
d7Jimderz nie będzi e mógł osobiście za­
bierać głosu. 

Krwawy dramat rodzinny 
w Sosnowcu 

Sosnowiec, 2 listopada. 
· Onegdai ro·z;egrał s ! ę w rod.z,inie nad­

&ztygaira kopail!lli „Jowisz" Waszewskie_ 
~.krwawy dramat rodzinnv. 

46-letnda żona Was„ewskiego Iielena 
która od dłuższego czasu żvta z mężem 
swoim w niezgodzie, strzeliła doń dwu­
krotnie w czasie, kiedy siediz;iaił pny 
biurku, czytając gazete. 

Waszewskiego, ciężko ramego w gto 
~. przewieziono do szpitala. 

Bawaria 
przeciw centralizacji 

Rzeszy 
Berlin, 2 listopada. 

Przed oaru <Indami odbywa·łv się w 
Himburtu wspólne obrady stron111ictwa 
centrowego i bawairskiej partii ludowej, 
która Jest odpowJednikiem centrum na 
terenie Bawarii. 

W ·czasie obrad bawarski oremjer 
Hełd wygłosił ostry SiPOSÓb przeciwko 
projektom reorga!łllimcji Rzesz,v niemiec 
kie). oświadczając, iż Bawaria wraz z 
całemi Połudnóinwemi Ni'emcami podej­
muje zdecydowaną walkę w obronie kon 
stytucji weJmMskieJ przeciw tvm wszy 
st](i.m, którzy przez zmdanę tej konsty­
hicji chcą przeprowadzić no-wa rewolu­
e~~ i uCzyttić kraj~ ni.emieckie tylko t>TO­
W1;nojami scontral11·zowanej Rzeszy. 

Zamordowanie 
1zgfa czrezwyczajki pod Kijowem 

·. Moskwa, 2 listopada. 
W Motowidtówce pod Kijowem za­

mordowany został szef GPU. Turcza­
nowskij. Morderstwa dokonała banda 
powstańcza, złożona z kilkunastu ludzi. 
Wszczęto śledztwo. 

Zazdrości budząc lament 
W starej Europie, 
Na Pokoju fundament 
Niemiec „dołki kop1e". 

p c 

A wujek Sam z patosem. 
W pakt Kelloga zbrojny, 
Doszczętnie „suchym" głosem 
Wyrzeka się wojny. 

w mie§cle am~ryliaiiskiem Sc altle -odliryly - zoslał pierwszy oo(1 słoii. 
cem pOmn[k ••• kroWY. która wsił awiła się wiielką ilością dawaneito mleka. 

Za WJ'daWaictwo .,Republiki" sp. z oo:. ~w. W~~slz.w PoQ,k. 

• 

Lecz słońce, na „Spokojnym„ 
Chodząc oceanie, 
Nie łudzi się zbytecznie. 
że spokój nastanie ••• 

,. UIC 

Wschodząca gw1a__zda 
boksu. 

~~ 

aq~ 1\•ac.tl~-~-

~edaktot- adl>ow. Jan Orobehtlat. 




